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Skonecki i Hebda jadą na Riwierę

Indywidualne mistrzostwa bokserów

W CZWARTEK zbiera się w Warszawie sztab operacyjny polskie­
go piłkarstwa. Pod szumną tą nazwą, ukutą zresztą przy biur­

ku redakcyjnym, kryje się czcigodne grono kapitanatu plus wydział 
wyszkoleniowy czy sportowy i w ogóle to wszystko, co związane 
jest ze stroną operatywną polskiego piłkarstwa. Istnieje wprawdzie 
polskie przysłowie, które mówi coś o sześciu kucharzach 1 nlenawa- 
rzonej z tej przyczyny strawie, ale ule ma przysłowia, któreby do­
wodziło, że zbyt wiele głów zaszkodzić może naszemu futbolowi. 
Złośliwy kolega, ulokowany za karkiem, mruczy coprawda coś o pa­
cjencie, któremu już żaden lekarz nie zaszkodzi, ale — jest to człek 
żółcią przeżarty.

Tenisiści
jadq na Riwierę

W CZWARTEK pociągiem 
paryskim o godz. 14,30 

wyjeżdżają na Riwierę Hebda i 
Skonecki, którzy wezmą udział 
w turniejach treningowych w 
Nicei i Cannes.

Po odbytej zaprawie na Lazu 
rewym Wybrzeżu - — tenisiści - 
polscy udadzą się wprost do Bu 
clapesztu, gdzie zagrają w mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
tego miasta.

Do Budapesztu pojadą rów­
nież Jędrzejowska i Piątek.

Sezon tenisowy na Riwierze 
rozpoczął się już w końcu lute­
go, jego kulminacyjnym punk­
tem był turniej w Monte-Carlo. 
W tej chwili przebywają jesz­
cze na Lazurowym Wybrzeżu ta 
cy gracze, jak: Bolelli, Geelhand 
(Belg), Ulrich (Dania), Milyoko- 

• ric i Branowicz (Jug.), Washer 
(Belg). Gentien (Fr.) 1 wielu in­
nych.

Psncho Gonzales, który wygrał 
ostatnio mistrzostwo USA na krytych 
kortach, jakoby nosił się z zamiarem 
przejścia do „cyrku Kramera". Gon- 
zaleś i Kramer sę uważani za najlcp- 
aaych tenisistów świata doby obecnej.

Kupon „Konkursu kibiców"
USTAWIAM reprezentację piłkarską Polski na mecz 

z Rumunią w Bukareszcie w dniu 8 maja w 
sposób następujący:

lewe skrzydle środek napadu" prawe skrzydło

>wy łącznik ” ........prawy łącznik"”*

lewa pomoc irodek pomocy" ~ prawa pomw

lewy obrońca prawy obrońca

bramkarz

Imię i nazwisko: .........................................

Adres: ......,,....................................................................

My jesteśmy Innej myśli! Wie­
rzymy, że jeśli czcigodne grono 
przy stole konferencyjnym nie za­
gubi się w zbyt wielu drobiaz­
gach i nie zacznie ustalać, jak ma 
grać lewy obrońca, a jak prawy 
bek, to na pewno z mąki tej wy­
piecze, jeśli nie białe bułeczki, to 
przynajmniej zdrowy pytlowy 
chleb.

Kapitanat, złożony z pięciu 
członków, ma nielada zadanie. Cho 
dzi o ustalenie zasadniczej kadry 
reprezentacyjnej,--złpżonęj z 40 pił 
karzy! Kadra przewiduje natural­
nie dopływy i odpływy. Pomysł 
kadrówki jest słuszny, gdyż nie 
wiem, kto zdecydował by się w tej 
chwili już na ustalenie np. dwu 
polskich drużyn reprezentacyj­
nych! Chyba ten z uczestników 
naszego „Konkursu Kibiców", któ-

(dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Jan Walciak miał «toczyć trzeci mecz 
w Ameryce, w Nowym Jorku z Frankle 
Abramiem. Walka została odwołana, 
ponieważ ten ostatni kontuzjował rękę.

Rekord świata na SM yardów pobił 
Joe Verdeur w USA, płynąc trzema sty­
lami w czasie 3:22. 100 yardów stylem 
dow. przepłynął Walter Ris w 51,4.

Mjr Sznajder prowadzi
CSR - Węgry

W niedzielę, 10 kwietnia, arbiter 
polski mjr Sznajder sędziuje mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski w 
Pradze CSR — Węgry.

Cteitik strzela celnie
mimo; że Waksman stara mu się przeszkodzić w zdobyciu trzeciej 
bramki. ..Zrezygnowany Milczanowski'^ w kierunku bramki/ li­
cząc, że piłka odbija się' ad poprzeczki"!#)) wybije ją niewinny.

Foto Seko—W. A. F.

w nowej konstrukcji

WCZESNE w tym roku przy­
gotowania do Biegów Na­

rodowych dają gwarancję, że ma­
sowa ta impreza prześcignie zain­
teresowaniem zawody w roku ze­

szłym. Biegi Na­
rodowe będą mia- 
ty nieco inny cha­
rakter konstruk­
cyjny, niż poprze­
dnie. Ważną ino- 
wacją jest trakto­

wanie ich jako jednej § prób Od­
znaki Sprawności Fizycznej, oraz 
przeprowadzenie na kilku szcze­
blach.

Początkiem tej wielkiej impre­
zy będą biegi na przełaj 8 maja 
we wszystkich miastach i gminach. 
W zależności od uzyskanych cza­
sów zaliczy się uczestnikom wynik 
biegu na odznakę zwyczajną lub 
„wybitnego usprawnienia".

W ciągu maja odbędą się dalsze

Emigrant Pisarski
walczy w Szczecinie

W Szczecinie odbędzie się intere­
sujący mecz bokserski między Zwią 
zkowcem (dawniej Sztorm) a Ogni 
wem (dawniej Odra). W ramach te 
go meczu rozegrane zostaną nastę­
pujące ciekawsze spotkania; Ciup- 
ka — Bargiel, Ambroż — Pisarski 
i Rutkowski — Deringer. Pisarski, 
który wyemigrował z Łodzi do 
Szczecina jest już potwierdzony 
dla Ogniska, w którego barwach 
będzie walczył, będąc jednocześnie 
instruktorem pięściarskim.

Mistrzostwo Italii w szpadzie zdobył 
Spallino bijąc w finale Madruzzata.

Szkolą piłki noine) dla chłopców uro­
dzonych w latach 1936-1940 została otwo­
rzona w Nicei. Szkoła posiada już 387 
uczniów. 

etapy Biegów Narodowych, miano 
wicie na szczeblu powiatowym 

(15-go) w miastach powiatowych 1 
na szczeblu wojewódzkim (29-go) 
w miastach wojewódzkich.

Organizowanie biegów na wyż­
szych szczeblach ma na celu za­
chętę szerokich rzesz do systema­
tycznych treningów oraz umożli­
wienie nowym talentom porówna­
nia sił w spotkaniach z zawodni­
kowi o wyższym poziomie.

Z każdej gminy i miasta niepo- 
wiatowego powinno w biegu po­
wiatowym startować 7 osób, a z 
każdego miasta powiatowego — 
20.

Reprezentacja powiatu na bieg 
wojewódzki będzie składała się z 
20 osób, a reprezentacja miasta wo 
jewódzkiego — z 40.

Według wiadomości z terenu, w 
całej Polsce odbywają się przygo­
towania zawodników do Biegów 
Narodowych, które w tym roku 
pobiją z pewnością rekordy zapa­
łu i liczby startujących.

Inkie nagrody 

j przeznaczamy dla zwycięzców 

I „Egzaminu 
sportowego11

I ry WYCIĘZCOW Egzaminu 
i Sportowego (konkurs ry- 
I sunkowy) czekają następujące 
[ nagrody: 
i]-sza: komplet złożony z wie­

cznego pióra i automatycznego ; 
ołówka, j

H-ga: portfel skórzany, 
Ill-cia: portfel skórzany. ||
Nadto 10 książkowych nagród |l 

pocieszenia. II

Grejner pokonany 
w mistrzostwach Moskwy

Młodzież atakuje starszych mistrzów
MOSKWA, w kwietniu.

171 MARCA rozpoczęły się w Moskwie indywidualne nristrzołtwa 
Ol stolicy w boksie. Już po pierwszych walkach stało się jasna, 
że młodzież przypuszcza gwałtowny atak na starszych mistrzów.
Pierwszą ofiarą tych ataków padł jeden z najlepszych pięściarzy ra­
dzieckich i bodaj najlepszy bokser wagi lekkiej Europy — Grejner—
dobrze znany w Polsce. Grejner spotkał się z przeszłorocznym mi-

1 strzem ZSRR juniorów — Mulinem i został wyeliminowany!
| Oczywiście fakt ten wskazuje Już po uderzeniu gongu można się 

1 na wielkie postępy jakie pięściar- było, zorientować, że Grejner jest 
stwo czyni w Związku Radzieckim, zaskoczony atakami młodszego ko-
Kadry młodych pięściarzy rosną i 
potężnieją jak grzyby po deszczu.

0TO najnowszy Konkurs, ja­
ki rozpisujemy w porozu­

mieniu z Głównym Urzędem 
Kultury Fizycznej. Chodzi o ha 
sło, propagujące Biegi Narodo­
we.

Konkurs dostępny jest dla 
wszystkich. Haseł nadesłać moż 
na dowolną ilość zarówno pro­
zą, jak wierszem.

Termin upływa 16 kwietnia.
Przesyłać należy hasła w za­

mkniętej kopercie zaadresowa­
nej: „Redakcja Przeglądu Spor- 
towego. Warszawa, ul. Moko­
towska 3" z dopiskiem „Hasło".

O zwycięstwie decydować bę 
dzie jury złożone z przedstawi­
cieli redakcji Przeglądu Sporto­
wego oraz delegata Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej. I

Sklasyfikowane i nagrodzone I 

zostaną trzy najlepsze hasła, g 
Pięć dalszych będzie wyróżnio- 1 
nych.

Jako nagrody przeznaczamy:
I-sza — rower,

Z®
n-ga — piłka do siatkówki i 

siatka,
III-ci a — komplet gimnasty­

czny z pantoflami,
pięć wyróżnień w postaci ksią 

żek sportowych.

STASIAK ZŁAMAŁ RĘKĘ
W czasie meczu pięściarskiego 

„Zryw" — „Batory", pięściarz wa­
gi muszej „Zrywu" — Stasiak Ta 
deusz w walce z Osieckim doznał 
złamania lewej ręki, na którą na­
łożono opatrunek gipsowy. Na sku 
tek wypadku Stasiak nie będzie 
już mógł występować w tym sezo­
nie pięściarskim na ringu.

WŁOCHY — USA 1:1
W Rzymie odbywa się między­

państwowy mecz tenisowy Wło­
chy — USA. Po pierwszym dniu 
rozgrywek stan meczu 1:1. Parker 
(USA) pokonał Włocha dei Bello 
6:2, 6:3, 7:5, Cucelli (W) wygrał z 
Pattym (USA) 6:2, 6:0, 5:7, 6:4. 

legi. Mulin trafia z obu rąk i to 
bardzo celnie. Grejner zaczyna się 
denerwować, za wszelką cenę chce 
się rewanżować, ale Mulin jest 
niezwykle skupiony i uważny, 
Wszystkie ataki Grejnera rozbijają 
się o kontry. Tylko zdenerwowa­
niem mistrza należy tłumaczyć, że 
po gongu uderza on dwa razy Mu 
lina. W czasie przerwy sekundant 
Grejnera stara się go najwidocz­
niej uspokoić i tłumaczy mu jak 
ma dalej walczyć.

Po gongu Grejner natychmiast 
rozpoczyna atak, chcąc odrobić 
stracone punkty, niestety Grejner 
nadal nie potrafi opanować ner­
wów. Bije on chaotycznie i ciosy 
jego są dalekie od precyzji. Do 

końcowego gongu walka już ma 
podobny charakter. Zwycięstwo 
przyznano Mulinowi.

W piórkowej została rozegrana 
walka pomiędzy Liubimowym a 
Michałem Li. Z wielkim trudem 
wygrał Liubimow. W lekkiej Za- 
ripow wygrał z Matienkowym.

W półśredniej Szczerbakow — 
zmierzył się z Sofiejewem — mi­
strzem juniorów. Rutyna Szczerba 
kowa jeszcze raz zatriumfowała 
nad młodością. Scfiejew uległ, ale 
stawiał zacięty opór, kryjąc się 
doskonale.

W półciężkiej Szegłow znokau­
tował Jewsiejewa, posyłając go 
uprzednio do 9 na deski. G. Ste- 
panow wypunktował Koczetkowa 
dzięki lepszej technice i większej 
szybkości.

W ciężkiej doszło do spotkania 
pomiędzy Wintowem — przedsta­
wicielem utalentowanej młodzieży 
a ex-mistrzem ZSRR — A. Stepa- 
nowem. Rutynowany Stepanow 
usiłował narzucić swój system 
walki, ale to mu się nie udało. Win 
tow był śmielszy w swych akcjach, 
a techniką już przewyższył stare­
go mistrza, wygrał więc zasłuże­
nie.

W następnym dniu turnieju Gor 
szecznikow wygrał z Andriuszi- 
nem. W półciężkiej Jegorow wy­
punktował Szegłowa.

W finałowych walkach o indy­
widualne bokserskie mistrzostwa 
Moskwy zwyciężyli: w muszej Bu 
łakow, w koguciej Awdiejew, w 
piórkowej Liubimow, w lekkiej Mu 
lin. w "półśredniej Szczerbakow, W 
średniej Filczew, w półciężkiej G. 
Stepanow i w ciężkiej Pierow.
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CZWARTA niedziela ligowa zmobi- 

lizuje zapewne niemniejszą ilość 
widzów, niż ostatnia. Kadryl drabin­

kowy obfituje w nieoczekiwane pas i 
ewroty, toteż nic dziwnego, że kon­
centruje on na sobie zainteresowanie

miął już punkty w kieszeni, gdy wal­
ka toezyć się będzie w... Poznaniu. 
Mielibyśmy zaufanie do drużyny cho­
rzowskiej, gdyby była w pełnej swojej
formie, 
ostre

ale okresie dokwitaaia
powietrze wielkopolskie

zapowiadają się walki Jl-go ironia

w II-EJ Lidąe najciekawszym I groźna, ale chyb* nie ,tak bardzo, «by 
spotkaniem jesl mecz dwu li-! Garbarnia była bez szans zwycięstwa.

derów grupy południowej

i energicznie a to znów nie bardzo 
odpowiada technikom krakowskim, to 
też nie zdziwimy się wcale jeśli zmu­
szeni będą zejść chwilowo z trzeciego 
miejsca.

,bojowy" atak poznański, skorzystać
musiał z pomocy dwu rzutów karnych.

vii i Baildonu. Oba zespoły nie stra­
ciły w dotychczasowych rozgrywkach

Tarno-' Mia;» obcego terenu przewidujemy r*-

sportowców 
suwają się 
stępach ?

Przede 
pierwszej I

Polski. Jakie wnioski na­
po trzech pierwszych wy-

nie służyć, toteż- ewent. remis 
ze strony Ślązaków pożądany.

może 
byłby

wszystkim: 
klasy ligowej:

wyrównanie
Byłby to

objaw dodatni, gdyby w następnym
zdaniu można było 
podciągnięcie się.
przychylilibyśmy się 
niu — w dół.

stwierdzić ogólne 
Niestety, 'raczej 

do tezy o równa-

BYTOMSKI MELANŻ — 
NIESTRAWNY

Cracovia wyraźnie zawodzi, 
zwolennicy jej niepokoją się 
wyjazdem do Bytomia. Polonia

toteż 
żywo 

wyka-

LEGIA W OPRESJI
Z ciekawością oczekujemy występu 

Kolejarzy poznańskich na terenie War­
szawy. Opinie o nich były do tej po­
ry tak różne, że niełatwo zorientować

T ... ani jednego punktu i bezpośrednie
Jeśli wierzymy w możliwość poprawy, . . , . .

, . . . , , starcie winno zdecydować o tytule ml-
Kolejarzy to raczej z uwagi na słabą , . . . ■ '
, . '. , , , I slrza wiosennego, larnovia jest -zespo-
tormę zespołu wojskowego, ktorv po, . ....

, . _ , . , . leni nieco lepszym i wyuaje się, ze na-
odejściu Szczurka i przy absencji Was.

częj sukces drużyny krakowskiej. Bram 
koarzclny napad Garbarni powinien 
znaleźć wj.-terezrG.cą ilość okazji do 
muieszczertia piiki w siatce przeciw-

Nie należy naturalnie przejaskra­
wiać! Jesteśmy u progu sezonu, przed 
którym w obozie piłkarskim — jak 
się zdaje — pracowano mniej, niż za­
zwyczaj. Znawcy stosunków śląskich 
stwierdzają, że przerwa zimowa jest 
jedną z głównych przyczyn słabego
startu tamtejszych 
nie nie umieli jej 
zyskać.

Jesteśmy gotowi

piłkarzy. Widocz- 
odpowiednio wy-

przychylić się do
tej opinii i wnioskować konsekwent­
nie, że im dalej w las tym forma ślą­
zaków będzie wzrastała. Pierwsze pą' 
ki puścił już Ruch. Pokonanie Legii 
nie należy wprawdzie w obecnej chwi­
li do specjalnych sztuk, ale widoczna 
poprawa poziomu gry poszczególnych 
zawodników wskazywałaby, że kluby 
śląskie nie odkryły jeszcze kart.

Gdyby teorię śląską zastosować do 
innych zespołów (a zdaje się, że moż­
na!) należało by przyjąć, ii większość 
piłkarzy dopiero rozkręci się, gdyż 
mecze obecne są właściwie opóźnioną
zaprawą. Jest to temat nadający się 
osobnej dyskusji.

do

GWARDYJSKIM KROKIEM
Jakby nie było Wisła idzie do tej

zała w niedzielę, że nie wolno jej lek­
ceważyć i to już nie tylko na włas­
nym boisku.

Podobnie jak w ub. sezonie chroma 
atak krakowski, w którym zabraknie 
znów Różankowskiego I. Czy ewent. 
udział Parpana wiele pomoże? Defen­
sywa krakowska i tak trzyma się do­
brze, brak raczej powiązań akcji i jed­
nolitości. Bytomiacy, którzy wzmoc­
nili się o element śląski, grają twardo

Górski zachorował na wyrostek ro­
baczkowy i musi poddać się operacji. 
Napastnik wojskotoych będzie pauzo­
wał przez 3 miesiące. W meczu z ZZK 
wezmą prawdopodobnie udział „nowe 
twarze" — Walasek i Łyszczarz oraz 
junior Ziemski.

ki prezentuje się słabo, tym bardziej, 
że w napadzie zabraknie jeszcze Gór­
skiego,

Legia liczyć może na Skromnego i... 
nie zawsze celnie strzelający napad po­
znański, poza tym nie widzimy atutów, 
które przemawiałyby za jej zwycię­
stwem nawet na własnym boisku.

wet obcy teren nie sianie się przeszko
uą do zwycięstwa. Ślęzaków nie n>oż- > 

lekceważyć “i«Meoretycznie.lna jednak

Chełmek 
• przemyską.

wywalczenie remi=u.
przyjmie u siebie Polonię

Czy gościna ta będzie aż
lak serdeczna, aby darować 2 purkty, 
nie wiemy. Sądzimy, że apetyty na lep 
szą lokatę okażą się silniejsze i Chel-

się, jaka jest prawda. Remis na włas­
nym boisku z Polonią bytomską nie 
świadczy pochlebnie, tym bardziej, że

Konkurs kibiców

Czy ustaliłeś już
skład reprezentacji piłkarskiej?

Przypominamy, że na pierw 
szej stronie znajduje się ku­

pon, który należy wypełnić. Zawle 
ra on tyle pozycji, ilu jest graczy 
w drużynie. Chodzi w danym wy­
padku o drużynę reprezentacyjną, 
jaką chciałbyś wystawić przeciw 
Rumunii 8 maja br. w Bukaresz­
cie.

ska 3, z wyraźnym 
„Konkurs Kibiców".

Czytelników naszych 
uprzejmie nie wkładać

dopiskiem

prosimy 
dodatko-

wych listów, gdyż utrudniają 
dynie pracę przy obliczeniach.

Przypominamy, że zwycięzcą 
stanie ten, kto ustali drużynę,

zo- 
od-

RACZEJ STOLICA..;
Polonia stołeczna da się poznać Wy­

brzeżu, które w niedzielę przeżyło go­
rycz pierwszej porażki. Z Polonią nie 
będzie łatwo. Posiada ona dzisiaj wy­
równany zespół zarówno w formacjach
tylnych jak i napadzie. Gdyby 
Polonii dysponował energiczme.

atak

strzelcami mogliby warszawianie li­
czyć nawet na częstsze ąukcesy. Lechia 
załamała się w Chruszczowie, mamy
pewne wątpliwości, czy

inek zainkasuje oba 

lolonia świdnicka

punkty.

puprawia ostatnio
forinę, czego nie można powiedzieć o 
jej nicdzieluy..i konkurencie — Na­
przodzie. Gospodarze i w tym meczu 
mają duże szanse.

Rymer wyjeżdża do Kielc na spoik-j.
ymj; nie z outsiderem grupy — Gwardią.

własnym boisku wydobędzie tym ra­
zem oba punkty. (T. M.)

Gwardziści są jak dotąd nadspodzie­
wanie słabi, ale i zaświecić może 
wreszcie słońce. Wątpimy jednak, aby

meczu na stało się to już w dniu 10 kwietnia.
Ostatni mecz grupy południowej to

W tarkowy trening Polonii warszaw­
skiej wyglądał rozpaczliwie. Z I-ej
drużyny brakmrJo: Boruczu, 1T oło-

pory równym krokiem i w niedzielę 
ma wszelkie dane, by odpędzić swego 
bezpośredniego prześladowcę. Szom­
bierki teoretycznie nie mają wielkich 
szans w Krakowie. Górnicy z Chrusz­
czów* wykazali wprawdzie wielką bo- 
jowość w spotkaniu z Lechią, ale tru­
dniej będzie zapewne sforsować twar. 
dą defensywę krakowską, złożoną z
obrońców bocznych pomocników,
których .^wspiera w potrzebie Legutko 
■ nawet łącznicy. Będzie to dobry 
egzamin dla sprawnych skrzydłowych 
chruszczowskich ora* Kra sówki, któ­
ry wpadnie na twardego Flanka.

Atak Wisły, jeśli zagra rozsądnie, 
potrafi -zapewne rozbić pozycje obron­
ne przeciwnika, oparte bardziej na 
ofiarności, niż jakości konstrukcji.

Żadnych zmian w Wiśle, Garbarni i 
Tarnovii — natomiast duże zmiany 
w Cracovii w związku z powrotem 
Parpana i Babuli zapowiadają kierow­
nicy sekcyj przed nadchodzącą 4-tą 
rundą zawodów o mistrz, ligi.

Poza tym posiada jeszcze Wisła Juro- 
wicza, którego nie łatwo zaskoczyć.

By nie było omyłek podkreśla­
my, że pod uwagę bierze się wy­
łącznie reprezentację pierwszą a 
nie drugą, która grać będzie w tym 
samym dniu w Warszawie.

Kupon należy wypełnić nazwiska 
mi, wstawiając piłkarzy odpo­
wiednio do pozycji, po czym wło­
żyć go do koperty i wysłać pod 
adresem Redakcji „Przeglądu Spor 
towego", Warszawa, ul. Mokotow-

powiadającą wyborowi z plebiscy­
tu naszych Czytelników. Dla przy­
kładu podajemj'. że jeśli pewien 
gracz otrzyma największą ilość 
zgłoszeń na pewną pozycję, wsta­
wiamy go na nią jako reprezen­
tanta.

Czytelników prosimy o obiektyw 
ne podejście do zagadnienia i kie 
rowania się nie lokalnym czy klu­
bowym patriotyzmem, lecz rzeczy­
wistymi wartościami poszczegól­
nych piłkarzy.

Ostrzeżenie
Znów awantury

RZYKŁADOWA KARA na piłkarzy gro­
dziskich niewiele pomogła. Awantu

ry trwają nadal.

mym mielcie

Ostatnio zanotowali­
śmy obrzucenie ka­
mieniami odjeżdża­
jący z Garwolina 
samochód z piłka­
rzami wilanowski­
mi. Wypadek msł 
miejsce w odległo­
ści większej niż ki­
lometr od boiska. 
Jednak gospodarza 
zawodów, znając 
swą publiczność, 
winni pamiętać o 
tym, że są we wła-

GORYCZKA ligowa ogarnia coraz 
szersze masy. Wkradła się też za 

kulisy tectru Polskiego w Warsza­
wie. Ostatniej niedzieli jeden z no- 
pulernych aktorów Jerzy Pichetski 
telefonował do naszej Redakcji pod­
czas każdej przerwy w przedstawie­
niu. dopytując się w imieniu kole­
gów o o:t lnie meldunki z boisk 
piłkarskich.

NA PRZECIWNYM BIEGUNIE
AKS jest niemniej konskwenłny, 

niż Wisła. Idzie on od... przegranej do 
przegranej! Nie radzilibyśmy jednak 
ŁKS-owi zaufać prawu serii, ślązacy 
rozkręcają się. Poświadczy to widow­
nia krakowska. Mecz w Chorzowie bę­
dzie napewno interesujący, gdyż obaj 
przeciwnicy posiadają błyskotliwą li­
nię ofensywną. Pomoc łódzka ostatnio 
ustabilizowała się, a pozyskanie Urba­
na wzmocni ją jeszcze bardziej, toteż 
ślązakom trudno będzie mimo Jandu- 
dy i Gajdzika uzyskać w tej formacji 
przewagę. Obrony wydają się być co- 
najmniej równe, ewent. Janik w bram­
ce stanowić może plus na. rzecz go- 
gpodarzy. W sumie wyliczyć można 
równowagę szans pomijając atut włas­
nego boiska. Wynik remisowy nie był­
by niespodzianką.

odpowiedzialni za „ca-
łoić" gości i dać im należytą ochronę.

Drugi wypadak zdarzył się w Wowrze, 
gdzie po zawodach przegranych przez 
ześpói miejscowy, w kierunku schodzą­
cego z boiska sędziego Róźyńsklego po­
sypało się kilka kamieni, na szczęście 
rzuconych nie celni*.

Władze związkowe winny zagrozić 
wszystkim klubom, daleko idącymi sank­
cjami, gdjrż w innym wypadku awantury 
a la „Grodzisk" zdarzać się będą- na 
wszystkich boiskach Okręgu.

NOTATNIK PIŁKARZA STOLICY

KIBICE warszawscy z niecierpliwością 
oczekiwać będą w niedzielę wyni­

ku meczu Znicz — Gwardia. Spotkanie

W POZNANIU TRUDNIEJ
Warta zblamowała się z kretesem 

w Łodzi nie znaczy to jednak, by Ruch

POWRÓT MARNOTRAWNEGO SYNA
Siewny piłkarz szwedzki Ćarlsson, któ 

ry przez pewien czas grał we Francji, 
powrócił do swej ojczyzny i będzie grał 
nada! w AIK. Powrót Carlssona do Szwe 
cji wywołał wielką sensację. Setki osób 
witały go na dworcu w Sztokholmie.

Witlzew zmierzy się z Oslrovią 1 
niuże to «potkanie wygrać. Łodsimie 
nie mają wprawdzie ataku z roku 
ubiegi -gu, ale i obecny powinien wy­
starczyć na niedzielnego przeciwnika.

Druga drużyna łódzka PTC gra rów- 
nieś na własnym boi«ku — z Radomia- 
kiem. Tułaj nis jesteśmy skłonni przy­
znawać szanse gospodarzom, a raczej 

i faworyzujemy gości.
Pafawagicni. Siły «ę | Foimrzaiiin może liczyć na pewne 2 

równe, zamiary prawdopodobnie idzn- Gości u siebie Ognisko i nie
tyczne wydrzeć przeciwnikowi mak-1 nje Wikczuje na to. aby Kolejarze sie- 

stnium punktów. Kto je zrealizuje? dlęcey zagrozili poważnie kolegom po- 
Raczej gospodarze, opromienieni morskim.

walka Skry z

ostatnim sukcesem w meczu wyjazdo-
sza, Wiśniewskiego (był, ale nie tre- 1 z Naprzodem.

(Lutnie spotkanie to Lublinianka — 
Gwardia szczecińska. Lublinianka wy­

no wal). Jażnickiego, Świcarza. Brzo- I grupie północnej nie zanosi się • kazuje poprawę formy, Gwardia nata- 
zowski spóźnił się, a Ochmański tłał na wielkie emocje. Garbarnia jadzie miast n a formę stałą —niestety sit- 
spokój po kilkudziesięciu minutach, ńo Chodakowa, odkrytego przez nasze. • bą- W r-i \cwi • lubelscy powinni więc 
Czy rzeczywiście wszyscy nieobecni są ; go korespondenta (vide nr. 2« Prze- stosunkowo łatwo zainkasować 2 dal-
w 100 procentowej formie? glądu). Bzura jest na własnym terenie ' sze punkty, (gw)

Gdzie kapitanów pięcia.»
tam narodzi si$ kadra reprezeni^cy na

(Dokończenie- ze str. 1-ej)

ry proponuje Różankowskiego I na 
obrońcę, Świcarza na środek po­
mocy, Cieślika na lewe skrzydło, 
a Mamonia na prawą pom^c! Jest 
to, jak widać zwolennik odważ 
n y c h koncepcji.

grodziskie nie pomogło!!

Z? strony naszego kapitąnu oeze 
kujemy w tej chwili raczej roz­
wagi i „odstawienia się“ cd 
lokalnych nastawień. Kapitanowie 
nie są po to, by forsować zawodni 
ków swego okręgu, ba powiemy 
więcej: dobrze będzie, jeśli kapitan 
rodem z Krakowa znajdzie się na 
meczach w Poznaniu czy Warsza­
wie i odwrotnie.

W tej chwili zadanie sztabu ge-

: systemowych.- odchyleniach. i, gloszo 
nych herezjach pomówimy przy naj 
bliższej okazji, (t. m.)

na boiskach podwarszawskich!
10, choć rozgrywki klasy A trwać będą lormia I nie widzimy w taj chwili zaspo-1to, choć rozgrywki klasy A trwać
jeszcze ponad dwa miesiące,

będą
duży

wpływ na ukształtowanie się końcowej 
tabeli. Obie drużyny są najpoważniej­
szymi kandydatami do tytułu mistrzow­
skiego. Na drugim miejscu w tabeli 
znajduje sią co prawda Żyrardowianka, 
lecz Jeśli grać będzie nadal tak Jak w 
ostatnim meczu z 9KS-em, nie zwycięży 
żadnej drużyny A-klasowej, a co za tym 
idzie, nie odegra w mistrzostwach więk­
sze] roli.

Gwardia warszawska znajduje się w

Piłkarska kadra
Ślqska Opolskiego

ZABRZE. Kpt. iw. Opolskiego OZPN 
inż. Kubala, ustalił już skład kadry re­
prezentacyjnej okręgu, do której zosla- 
II powołani:

bramkarze: Procek (Górnik Zabrze), 
Koczapski (Polonia Bytom), Paszkiewicz 
(Lwowianka Opole), Gajczyk (Górnik, 
Mikulczyce) i Sztol (Polonia Bytom).

Obrońcy: Czernik (Szombierki), Szmydt 
I (Polonia Bytom), Gerysz (Górnik Mi­
kulczyce), Garus (Górnik Zabrze) I Ga- 
weł (Szombierki);

pomocnicy: Dymercz (Metal Bytom), 
Narloch (Polonia Bytom). Cieślik (Gór­
nik Mikulczyce), Śzczykalski (Metal By­
tom), Małek (Piast Gliwice), Lelonek (Po 
lonia Bytom), Banisz (Szombierki), Stręż 
niok (Metal Bytom), Mowczyński (Górnik 
Zabrze) I Wlnderllch (Górnik Zabrze);

napastnicy: Fuks (Szombierki), Sliwiń 
ski (Lwowianka Opole), Trampisz (Polo­
nia Bytom), Krasówka (Szombierki), Ro- 
boczyński (Piast Gliwice), Szmidt II (Po­
lonia Bytom), Burda (Szombierki), Pań­
ków (Piast Gliwice), Pluta (Huta Za­
wadzkiej, Fojclk (Jadwiga Biskupice). 
Hoheisel (Piast Gliwice), Wieczorek (Po­
lonia Bytom), Hadrysz (Sparta Bobrek),

Skład Warszawy
pneciw Łodzi

Skład reprezentacji piłkarskiej 
Warszawy na mecz z Łodzią o Pu­
char Kałuży w dn. 28 bm. na Sta 
dłonie im. WP — ustalono nastę­
pująco: Skromny (L), Borucz (Pol.) . „ , ,

. „ , . _ i Wiśniewski (Polonia Bytom), Habula
Wołosz, Pruski (Pol.), Milczanow-! nik MikuI„yce) । M,C2ka (Pia,t

wice).
Kadra -reprezentacyjna przebywa

ski (L), Brzozowski, Wiśniewsk
(Pol.), Mordarski (IĄ Pawlak (Bzu'

(Gór 
Gll-

pod
ra) Oprych (L), Sztdirz (Pol.). Za- 'pecjatną opieką trenerów okręgowych 

Matjasa i Niemca.czkowski (Bzura). Rez.: Jaźni cki 
(P), Górnicki (BzJ i Olszewski!

jednocześnie ustaloną zesłała kadra

(Marym.).
reprezentacyjna juniorów, w skład któ- 

| rej powołano 52 zawodników. (ja. p.)

I nerąlnego jest o tyle ułatw one, 
i że nie wymaga się ostatecznych de

strzeżcie gfówy
TAJ YDZIAL G er i Dyscypliny
V’ p.zy PZPN powziął intere- 

sujreą decyzję., CzłoEkcwie Wydzia 
łu będą obserwowali zawody i zp-

cyzji. Można więc wybrać 3—5 pra
I woskrzydłowych i taką samą licz-

lu (poza Zniczem), który mógłby urwać hę środkowych pomocników, a póż 
Jej choćby jeden punkt. Spotkanie bu-'
dzi wielkie zainteresowanie. Znajdują i 
się już kibice, którzy prosili gospoda­
rzy o zarezerwowanie większej ilofel ;
miejsc na stadionie pruszkowskim. W ra 
zie zwycięstwa Gwardii, sprawa awan-1 
su do drugiej ligi będzie prawie roz-!

strzygnięta. Zawody prowadzi znany sę­
dzia ligowy — Aleksandrowicz.

niej po dalszych meczach martwić 
się o selekcję.

Najmniej kłopotu będzie chyba z
bramkarzami. Osobiście 'E1

rozterkę; Jurowicz czy Skromny z 
ewentualnym dodatkiem Ryb:ckie- 
go. Najwięcej łamania głowy bę-

Niemniejszą zaciekawienie budzą der-1 <]zie nad obroną, której jakoś nie 
by: Jedność (Żabieniec) - Ruch (Pia- ' aczkolwiek przeciętniaków
seczno) — sędzia Turczyński. Rywaliza-I t , 
cja tych zespołów datuje sję od prze- 1 na te3 P02!70!1 sporo.
szło 20 lat. W tym roku faworytem jest i Interesującą metodę wyłowienia 
Ruch, który zajmuje lepszą lokatę w ta- ] nailepszych zastosował jeden z ka­
bel). Nie trzeba jednak zapominać, żer • 1
Jedność na własnym terenie jest groźna | pitąnatow — dyr. Kisieliński ą 
dla najlepszych zespołów. (Na boisku ska. Porobił szereg rubryce i stawia
w tabieńcu przegrywała już Wisła (Kra noty za poszczególne kwalifikacje, 
ków), warszawska Polonia I wiele In- Na uście dyr> Jagielińskiego figuru- 
nSl.:n:Z  ̂ samorzą-|^ P-de wszystkim ślązacy, gdyż

dowiec (s. Buś.klewicz), Polonia — Ma- ich właśnie miał możność najeżę 
rymont (s. Wargockl), źyrardowianka — ściej obserwować. Można by natu- 
Legia (s. Paszkowski). | ra]nje rozszerzyć ją o graczy innych

Chodakowska Biura, wystąpi do me- , , i,
czu z Garbarnią osłabiona brakiem lewo okręgów i trzymając „ ę - - -J 

klasyfikacji wybrać zespół. Była by 
to jednak metoda zbyt mechaniczna. 
Przy doborze zawodników należy 
mieć na uwadze nie tjdko indywi­
dualne wartości, ale i umiejętność

skrzydłowego Zaczkowsklegp, który za 
niebezpieczną grę w czasie zawodów o 
puchar WOZPN z Gwardia, został uka­
rany 2-tygodniową dyskwalifikacją.

Poborowi 
automatycznie zwolnieni 
z macierzystych klubów

Polski Związek Piłki Nożnej wy­
jaśnił sprawę zawodników powoła­
nych do wojska. Piłkarze powołani 
do służby muszą automatycznie o- 
trzymać zwolnienie ze swoich klu­
bów. Po ukończeniu służby wojsko­
wej są oni automatycznie zwolnie­
ni z klubów wojskowych, i... mają 
swobodę wyboru nowej organizacji 
sportowej. Znaczy to. że nie muszą 
wracać do klubu,' w którego bar­
wach występowali . przed . służbą 
wojskową.

„współżycia". Dwa wyścigowe ko­
nie nie tworzą jeszcze pary rysa­
ków. Będą to jednak problemy, któ­
re wyłonią się po mianowaniu ka­
dry reprezentacyjnej. Wówczas to 
będziemy przemyśliwać, jak połą­
czyć rosłego blondyna z krótkono- 
gim „brenetem'«i czy nogi ustawio­
ne w „X" nie pójdą lepiej w parze 
z takimi na ,;O“.

Osobny rozdział stanowić będzie 
system, przy czym należy żywić na 
dzieję, że teoria nie przyćmi zdro­
wego rozsądku, który ' powiada, że 
najlepszym systemem jest ten, ja­
kim się umie grać i jaki opanowu­
je się bez reszty. Ale p. kwestiach

niają cię" czy. to grą brutatr^, czy 
też nleodpowisdnim zachowaniem

Zawodnicy cl; 
względnie ich 
hluby, otrzyinaf 
ją ostrzeżenia', 
htóre niewątpli­
wie wpłyną też 
na baczniejszą

cbserwację. ze strony sędziów. W 
razie nałogowego powtarzania się 
przewinień istnieje też możliwość 
•a” crccnia, czy ukarania zawodni­
ka bez wniosku sędziego.

Decyzja w naradzie swej słuszna! 
Zależy obecnie'jodynie od togo jak 
będzie stofcewara. Daje ona bowiem 
również pole dc nadużyć, o ile ob-: 
serwatorami będą Judzie riezupeł-
nie oWektywni. Nie po;
to ccłor

stratu;

O

Wydziału Gier i Dy^cy 
•yśszej natzed nagi- 

chcielibyśmy jednak,
by uchwa-a przońietfbńa została 
również na Okręgi.

Zasadrftno kwestia wn:o?ków na 
ukaranie powinna pozostać przćda 
wszystkim w reku' sędMów. Istnie^ 
je bowiem jewcze jedno niebezpie­
czeństwo. Ód cętny wypadltów ’ na 
boisku przez oroby obserwujące, z 
w-.woboćci wi ’owm już tyikO krok 
do... '-propozycji .rewidowania, desy-- 
zji sędziowskich przez ubocznych 
-nawet oficjalnych) obserwatorów. 
A krok taki równałby się. całkowi­
temu zdezorganizowaniu ruchu, pił­
karskiego.

Widlicłć (Piast) otrzymał zwolnienie I 
przenosi -się do Jaćwabnika (Mi'enówek). 
• P.nTewskl —' skatbhik- WOZPN. miano-, 
«any został na.-ostatnim posiedzenia: 
Zarządu, komisarzem ■ oszczędnoiciowyrll. 
(w związku- z akcją „O"),
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Podziękujmy trenerom za postępy pływaków
Pływaciwo polskie śmiało kroczy naprzód

Wiejska Młodzież Sportowa
wita III Zjazd Z. S. Cłu

DWUDNIOWE rewie pływackie 
w Warszawie i we Wrocławiu 

wykazały dobitnie, że niedoceniane 
przez zagorzałych zwolenników pił 
ki nożnej i boksu pływactwo czyni 
stałe postępy. Obsei-wujemy nie 
tylko wzrost bezwzględnej warto­
ści najlepszych wyników, który w 
kiku konkurencjach nie jest co 
prawda imponujący. Widzimy tak­
że, co jest bardziej pocieszającym 
objawem, znaczny wzrost ilości za­
wodników, osiągających wyniki 
lepsze niż czołówki zeszłoroczne.

Aby nie być gołosłownym, mu­
szę uciec się do pomocy liczb i po­
równań, które najlepiej scharakte­
ryzują nam milowe kroki pływa­
ków. W pierwszych po wojnie zi­
mowych mistrzostwach PolskLbra- 
ło udział wielu z uczestników osta­
tnich mistrzostw. Wśród finalistów 
z rokli 1947 znajdujemy nazwiska 
Ramoli, Szołtyska, Wąsa, Krauze­
go, Kieczki. Czterej pierwsi zdoby­
li wtedy mistrzowskie tytuły. Ra­
mola wygrał 100 m i 400 m dow.. 
osiągając 1:05,5 i 5:27,0; Szołty­
sek zwyciężył na 100 m kl. — 
1:22,6; Krauze 200 m kl. — 3:07,4; I

najmniej widoczny, ale 16-to i 17- 
letni chłopcy spisali się zupełnie 
dobrze. Szósty czas (wliczając wy­
niki i przedbojów) — 1:21,2.

ARMIA CRAWLISTÓW
Najradośniejsze zmiany notuje­

my wśród crawlistów. W roku u- 
biegłym dorobek całego zimowego 
sezonu setkarzy przedstawiał się 
następująco: 1. Marchlewski 1:04,5; 
2. Ramola 1:04,6; 3. Fudała 1:06,4; 
4. Zimny 1:07,3. W tym roku tyl­
ko na mistrzostwach poniżej l:07 
przepłynęli 100 m Procel—1:04.0: 
Boniecki 1:05,5; Zimny 1:06,0, 
Marchlewski 1:06,6; Ludwikowski
1:07,0. Dorobek zimowego 
to: Procel l:04,0; Zimny 
Manowski 1:05,6; Ramola 
ludwikowski 1:06; Jera 
Marchlewski 1:06,6: Fudała 
Kałuża 1:07,0.

sezonu 
1:04,S; 
1:05,7; 
1:06,5; 
1:06,7;

17-latki Procel i Boniecki, 15-la- 
tek Zimny, 16-latki Ludwikowski
i Jera rywalizują z 
i Ramoią dwójką 
która w innej gałęzi 
raczej... obiecującą 
lat).

Marchlewskim 
„weteranów1', 

sportu, byłaby 
młodzieżą (27

Wąs — 100 m grzb. — 1:19,6. Szoł- ! KANDYDACI DO REKORDU
łysek 1 Krauze powtórzyli sukcesy 
w roku 1949, pierwszy osiągając

Jeszcze lepiej niż sprinterzy wy­
padli specjaliści od 400 m —Grem­
lowski i Boniecki. Ta dwójka jeśli 
spotka się z zawodnikiem pływają­
cym 400 m w 5:05 pobije rekord 
Polski o kilka sekund.

Trudno jest wymieniać wszyst­
kie nazwiska crawlistów, jest ich 
bowiem wielu. Przeciętny czas każ­
dego z uczestników 6 sztafet 4X200 
m wynosi 2:43 na 200 m. Mniej 
więcej tyle (2:42,9) potrzebowali w 
lecie zużyć na przebycie swego 

odcinka uczestnicy mistrzowskiej
. , . , sztafety (Polonia Bytom 10:51,7),tysek byli w ubiegłym roku lidera-1 . , ...Ł ' i ivygrywając bezkonkurencyjnie!mi w swych specjalnościach w ta- . .. ,. , W tej masie 24 chłopców mogąbeli zimowych wyników, a dziś, . . , . ,... . . I być zawodnicy na wyższą miaręchoć utrzymują się na zeszłorocz-1

czas o 5,0 sek. lepszy, niż 
1947, drugi o 13,9 sek.

ZMIANA LIDERÓW
Wąs, choć wykazał się 

lepszym czasem niż przed

w roku

dwoma
laty, nie zdobył mistrzostwa. Na 
mecie był o 2.9 sek. za Jabłońskim. 
Jeśli idzie o Wąsa 1 Szołtyska, to 
można im zarzucić, ae nie zrobili 
od zeszłego roku postępów i dwu­
letnia miara jest dla nich za dłu­
ga. To jest prawda, ale Wąs 1 Szol-

nym poziomie, liderami nie są. Po- niż Boniecki, którv w ciągu pół ro-

Na pewno nie tylko napływowi ta- ' alkowie w lecie roku 1947
lentów, bo największe talenty bez 
właściwej opieki marnują się. Mi­
lowy krok naprzód zawdzięcza pły- 
wactwo polskie krajowym trene­
rom. Frania w Katowicach, Królik 
w Bytomiu. Dzięgiele-wski w War­
szawie i ich koledzy z Łodzi, Po­
znania czy Krakowa pracują cd 

lat w pocie czoła nad wyszukaniem 
nowych ludz;, później poświęcają 
czas szlifowaniu ich formy. Tej 
mrówczej pracy zawdzięczamy wy­
niki Procia, Gremlowskiego, Ja- 
błońskiego. Szołtyska, Krauzego. 
Bonieckiego i innych.

xinalisci mistrzostw Polski, 
zdobycie mistrzostwa przez

obecni’ 
Może 
14-let-

nią Dobranowską udowodni, że nie 
należy odsyłać do domu jako nie­
zdolnych 10-cio i 11-letnich chłop­
ców czy dziewcząt, wysłanych przez 
kluby na obóz. Wtedy pływacy 
zgotują nam jeszcze większe nie­
spodzianki, jak w ubiegłą niedzielę 
na pływalniach Warszawy i Wro-
cławia. S. S.

PRZEDSTAWICIELE młodzie­
ży wiejskiej przybyli z ca­

łej Polski, witali z uczuciem wiel­
kiej radości III Zjazd Krajowy 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 
Młodzież zrzeszona w 1.950 Ludo­
wych Zespołach Sportowych zda- 
je sobie sprawę z wydatnej porno 
cy ZSCh., który' realizując swe za­
łożenia objął zasięgiem wychowa­
nia fizycznego i sportu szerokie 
rzesze młodzieży chłopskiej.

Wzmożona sprawność fizyczna

Kto tu zawinił...?
ZMIANA ATMOSFERY

Osiągnięcia pływaków zwróciły 
uwagę opinii sportowej na tę ga­
łąź sportu. Akcja umasowienia 
pływania, którą rozpoczął- w ubie­
głym roku GUKF zdobyła dla pły­
wania wiele nowych osób. Powsta- 
ją nowe kadry pływaków i -. "olen- 
ników pływać twa. W związku z 
tym spodziewać się należy zmiany 
atmosfery, otaczającej ten piękny 
sport. Może nie powtórzy się już 
ubiegły rok, w którym zapomnia­
no, że obozy dają dobre wyniki, 
czego dowodem są odkryci w Sie-

Do naszej redakcji wpłynął list 
Okręgowej Komisji Związków Zawo­
dowych woj. krakowskiego o następu­
jącej treści:

„Mając na uwadze dobro sportu w 
Polsce Ludowej oraz stojąc na straży
dobrych obyczajów nim — Rada
Kultury Fizycznej i Sportu KCZZ w 
Krakowie prosi e przedrukowanie, w 
Ich poczytnym piśmie załączonego
artykułu 
wydanie 
„Dziwne

„Gazety Krakowskiej" Nr. 34 
A z dn. 20 marca br. pt. 
rne.tody PZP. Na marginesie 
polskich pływaków na Wę-

gry •
Podpisali: sekretarz OKZZ -— Sta-

Jedną drogą pomaszerują
W

polscy instruktorzy lekkoatletyki
ŚRÓD naszych trenerów I instruk-1 lenia posunęły się o duży krok na-
torów lekkoatletycznych jest

lu, którzy kończyli studia na kilka
wie- 

lat
przed wojną. Od tej pory metody szko-

jawili się bowiem nowi ludzie, re-
prezentujący ten sam poziom, co 
znane już gwiazdy pływackie. — 
Właśnie ci nowi ludzie w czołów­
ce — to najlepsza miara postępu.

ku poprawił się ół minuty, czy 
Gremlowski, o jrego istnieniu 
dowiedzieliśmy s..; . dopiero wtedy, 
gdy był równorzędnym przeciwni­
kiem dla Ramoli.

NOWE TWARZE
W stylu klasycznym dwaj mi­

strzowie z lat 1947 i 1949 Szołtysek, 
i Krauze znaleźli rywali w osobach 
Cichońskiego i Nikodemskiego 
(Łódź). Poznaniak w 1946 roku 
pływał 100 m kl. w 1:27,2, w 1948 
roku — 1:19,6, w roku bieżącym u- 
stanowił rekord Polski — 1:16,2. 
W ciągu trzech lat Cichoński po­
prawił swój rekord życiowy o 11 
sek. Nikodemski w ubiegłym roku

Z KOBIETAMI SŁABIEJ
W pływaniu kobiecym nie widzi­

my tak radosnych objawów. Tym 
niemniej znalazło się we Wrocła­
wiu kilka zawodniczek, które w le­
cie startowały jeszcze w klasie I, 
a w zimie walczyły o tytuły w kla­
sie mistrzowskiej. Największą nie­
spodziankę sprawiła 14-letnia Do- 
branowska, zbliżając się na 200 m 
kl. do rekordu Polski i bijąc Wój­
cicką.

Motocykliści 
szykują maszyny

W ŚWIATKU motocyklowym 
panuje ożywiony ruch. 24 

bm. oczekuje go pierwsza elimi­
nacja do mistrzostw wyścigowych 
Polski. W dniu tym zawarczą mo­
tory na ulicach Warszawy, a mo­
tocykliści odkryją swe „karty" po 
martwym sezonie zimowym. Na­
stępne eliminacje odbędy się w 
Poznaniu, Krakowie i Katowicach.

orzód, zachodzi więc konieczność zaktua 
lizowania i ujednostajnienia sposobów 
treningu, aby cala kadra trenerska i 
instruktorska szkoliła wychowanków jed- I 
nolicie Bywają wypadki, że zawodnik | 
pro przejściu z rąk jednego trenera do । 
drugiego, napotyka na odmienne meto- i 
dy, co wpływa ujemnie na jego formę. I

W tym celu PZLA organizuje kllkuna- । 
stodniowy kurs unifikacyjny dla zaawan- ! 
sowanej kadry instruktorskiej. Wielu । 
osóbom powierzono opracowanie po­
szczególnych konkurencji ’a na korefe- | 
rentów PZLA zaprasza dwóch znanych 
trenerów C9R. Materiał z kursu będzie 
zbroszurowany i oddany do użytku ka-
drze

Na 
płci

szkoleniowej.

kurs będzie powołanych 40 osób 
obojga spośród zaawansowanych

Startował jeszcze w I klasie. Na
letnich mistrzostwach Polski osią­
gnął na 200 m kl. 3:07,2. Najlep- 
®y jego czas tegoroczny 2:53,9 
(na mistrzostwach 2:55,7).

Nie są to jedyne nowe twarze 
wśród klasyków. Wiele możemy 
sobie jeszcze obiecywać po Zaliszu,

ZASŁUGA NASZYCH 
TRENERÓW

Postęp nie ulega żadnej wątpli­
wości. Komu go zawdzięczamy?

w
POPULARYZACA PŁYWANIA 

celu popularyzacji pływania Wy-
dział Wyszkolenia Stołecznego Ośrodka

który w lecie na mistrzostwach
miał na 100 m 1:23,5, a w zimę — 
1:19,0 i trzecie miejsce na mistrzo­
stwach.

W stylu grzbietowym postęp jest

K. urządza pięcioniedzielne zawody
pływacki.. Wynikł wszystkich prób bę­

Z klubów, pretendujących do 
czołowych miejsc, największe szan 
se mają: Unia i Lechia (Poznań), 
Polonia (Bytom). Pogoń (Katowi­
ce), a z warszawskich PKM i 
Skra — Okęcie.

Po długim okresie przerwy, zwo 
lennicy sportu motocyklowego 
znów zobaczą na starcie czołówkę 
naszych motocyklistów ze Stan 
Brunem, Zymirskim, Mielochem, 
Jankowskim i Wrocławskim. Wyś 
cig odbędzie się na obwodzie dłu­
gości 2.900 m, objętym ulicami: Al 
Stalina, Agricola, Myśliwiecka, Ła 
zienkowska, Piusa AL Stalina. 
Długość wyścigu A maszyn od

trenerów i instruktorów.

Poszczególne konkurencje opracują- 
Morończyk — tyczka, K. Hoffman — w 
dal i trójskok, mgr Zakrzewski — młot 
i wzwyż, Wachałowski — i Gąssowski— 
biegi, Pabiś — kula i dysk. Szelest —
oszczep, Schmidt
maraton 
rzuty.

ew.
— plotki, red. Weiss 

Szczerbicki — skoki i

Lista osób powołanych przez PZLA na 
kurs unifikacyjny jest następująca:

Wrocław
Grudziądz

Cejzikowa, Małecki 
Felski, Biniakowski

Szczacin — Wachałowski, Katowice — 
Kozubek, Vorreiler, Gdańsk — Ziele­
niewski, Żyliński, Olsztyn — Szczerbi-
ckl. Częstochowa — 
goszci — Dunecki, 
Michalski, Białystok 
dziuk. Strzałkowski, 
ski, Spunda, Kielea
ków — 
Warszawa

M. Hoffman, •yd- 
Niemiec, Rzeszów 
— Ludke, Boro- 
Lublin — Zwoliń- 
— Bobiński. Kra-

Dudek, Babrajowa, Buchała,

dą podsumowane i najlepsze wyróżnio- 250—500 ccm wynosi 14 okrążeń.
no. Próby rozpoczynają się 10 kwietni? 
o godz. 12-ej. Zapisy przyjmuje kance­
laria Ośrodka K. F. ul. Górnośląska t, 
codziennie w godz. 9-15.

dla 125 ccm, maszyn z przyczepie? 
mi i sportowych — 10 okrążeń.

Początek o godz. 13.

Dwie wielkie rywalki
i trzecia czekająca za węgłem

I

W
OKÓŁ Leningradu szalał na­
pastnik hitlerowski. Bohater­
skie miasto walczyło z uporem. 
Przecięte linie komunikacyjne u- 
niemożliwiały dostateczne zaopa­

trzenie obrońców i ludności cywil­
nej.

Surowa zima 1941-1942 roku 
dała się okrutnie we znaki. Wal­
czyli wszyscy. Po zaśnieżonych uli­

W dniach walk i poświęceń, 
wśród młodzieży studiującej w 
Leningradzie wychowanie fizycz­
ne, bardzo popularnym okresie-! 
niem było słowo „tysięcznik". Ter- I 
min ten oznaczał sportowca, któ­
ry przygotował do boju 1.000 lu­
dzi, rezerwistów, powołanych do 
szeregów, a obowiązanych przejść 
wyszkolenie z zakresu wychowa-! 

| nia fizycznego. Anokina. studentka 1
cach Leningradu szła szybkim i instytutu im. Leshafta. była lak?.: 
krokiem młoda dziewczyna Lud-1 właśnie „tysięezniczką". Dzień w 
miła Anokina, tak jak tysiące jej | dzień. ?. uporem/ szła odważnie na 
rówieśniczek, cierpiała niedosfaltk,! nunkty ćwiczeń. Szła wolno, spo- 
ąle tak samo jak i one walczyła. I kojnie. nie kryjąc się przed poci-

Pabiś, Szelest,
Morończyk, Gąssowski, 

mgr Zakrzewski, Do-
brzańska, Christensen. Łódź — Wajs- 
Marcinkiewiczowa, H. Nowak, Poznali 
K. Hoffman, Józef Rutkowski, Schmidt,

Stawczyk, KCZZ 
Grzelskl.

Boski. Alućhna,

nisław Susuł i sekr. Rady K. F, i Spor­
tu OKZZ — Józef Reichmann.

Cytujemy wyjątek artykułu najbar­
dziej chyba konkretny.

„...Przed kilkoma dniami powrócili 
nasi pływacy z dwutygodniowego o- 
bozu w Budapeszcie. Zostali tam wy­
słani reprezentanci kilku okręgów i 
pominięciem pływaków Krakowa.

Wprawdzie Polski Związek Pływacki 
przewidywał wysłanie zawodników 
krakowskich ■ i przysłał nawet KOZP 
tistę z kandydatami, na której znaj-' 
dowały się nazwiska zawodników Cra- 
covii: Korneckiego, Jakubowskiego,
Zagórskiego Dobranowskiej, lecz

spotęguje siły ■ wytwórcą* w»i, a 
pod kierunkiem Rad, Sporta Wkf* 
skiego młodzież \wiejska zdobędA 
zdrowie i energię', do budowy-Wał* 
ski Ludowej.

Młodzi sportowcy' wiej*cy * w. m 
zumieniu doniosłości wychowania 
fizycznego. zobowiązują; się w dtłht 
Zjazdu do propagowania idei «po» 
towych i przyczynienia się . do jak 
największego rozwoju polskiego 
sportu przez 1) zwiększenie. flóścl 
LZS i członków poszczególnych 
zespołów, 2) uaktywnienie kobiet 
wiejskich na polu życia sportowe­
go, 3) zwiększenie o ' 100% ttdżia>» 
łu młodzieży wiejskiej । w akcjąch 
masowych, 4) utrzymywanie sta­
łej łączności z robotniczym ruchem 
sportowym.

Młodzież wiejska sepewnia 
Zjazd,, że nie zmarnuje pomocy, ja­
ką daje jej ZSCh. i ciągłą codzien­
ną pracą będzie przyczyniają się 
do przebudowy 1 odbudowy iyeia 
na wsi.

lista ta nadeszła na trzy dni przed 
wyjazdem.

Jak można było, w tak krótkim cza­
sie załatwić wszystkie przedwyjazdo­
we formalności?

Nasuwa sią pytanie, czy przypad­
kiem to opóźnienie, nie było umyśl­
ne, by pływaków krakowskich umie­
ścić tylko na liście i na tym koniec. 
Miejsca krakowskich kandydatów na 
obóz węgierski zajęli tacy zawodni­
cy, którzy w ogóle nie powinni oglą­
dać- pięknej naddunajskiej stolicy 
Węgier"...

Po otrzymaniu listu udaliśmy się 
do PZP celem wyjaśnienia tych poważ­
nych zarzutów. Otrzymaliśmy w odpo­
wiedzi kopię zaw iadoinienia, wysłane­
go 27 stycznia do Krakowa i telegra­
ficzną odpowiedź Cracovii z dnia 10 
lutego brzmiącą: „Nie skorzystamy z 
wyjazdu, uczniowie", (wyjazd do Bu­
dapesztu nastąpił 25 lutego, przyp. 
red.).

Jednocześnie wyjaśniono nam, że kil 
ku zawodników nie przysłało wszyst­
kich dokumentów, a jednej z pływa­
czek nie pozwolili wyjechać rodzice 
I Budziozownie z Gdańska).

Próba kalany 
przed wyścigiem z 
CZOŁÓWKA kolarska rwsxyoh sen- 

sowców, która- trenuje na oboa« 
w Wiśle przed wyścigiem Praga — 
Warszawa, wraca do Warszawy 22 bm. 
i w dwa dni później (niedaieh 24 
bm.) weźmie gremialnie udział w do­
rocznym wyścigu na 100 km o pnehar 
gen. Konarzewskiego.

Wyścig odbędzie się w parku Pade­
rewskiego w alei o obwodzie 1.800 m. 
Długość trasy 400 km.

Organizatorzy zaprosili po 4 zawod­
ników CSR, Węgier i Rumunii a ze­
społów, które 1 maja wystartują de 
wyścigu Praga — Warszawa. Niewia­
domo jeszcze, czy przyjadą Rumuni, 
natomiast korespondencja z CSR' i 
Węgrami wskazuje na to, że obok na­
szych najlepszych szosowców zobaczy­
my w parku Paderewskiego również 
czołówkę kolarzy CSR i Węgier.

. WOZKol. organizuje w najbliżsi 
niedzielę wyścigi w 3 kategoriach: li­
cencja 75 km, kartowicze — 50 km i 
turyści — 15 km. Start i meta w Ani- 
nie. Początek, o godz. 11.

„Zamroiontj“ Scuicarz
Warszawianin po przejściu z lodowiska na boisko piłkarskie, unikał zbył 
gorących sytuacji (ńa zdjęciu pierwszy z lewej). W wyskoku Flanek.

Foto Franekowiak '— API

dawać ducha innym, nie pokazy­
wać zniechęcenia.

Każda godzina była drobnym 
zwycięstwem, każdy dzień — osią­
gnięciem, bo w całości oddany był 
walczącemu Leningradowi.

Z LENINGRADU NA KAUKAZ

Rozkaz władz wyższych przeniósł 
instytut Leshafta na Kaukaz. Dro- 
a nie była łatwa. Kiedy studenci 

dotarli do wiecznych śniegów, wie­
lu. mając na nogach tylko pantofli

Do rodzinnego Leningradu wró-J przygotowań odnoszą skutki. Ano> 
ciła Anokina dopiero w drugiej | kina odzyskuje zapqmniane już ru-
połowie 1944 roku. Niezmordowana 
oszczepniczka natychmiast wzięła 
się do. poważnego treningu. Po 
wypełnieniu obowiązków wobec 
ojczyzny, mogła teraz zająć się 
sportem. , .

Ludmiła Anokina rozpoczęła ka-
rierę oszczepniczki w chwili, gdy 
Ląptiewa (obecnie Majuczaja) u- 
stanowiłą nowy rekord radziecki

' gimnastyczne, cierpiało. Nie pod- I
1 dał się jednak nikt. Wszyscy!

1 rzutem 45,88 m. Było tó w 1939 r.

nrzemogli trudy poświęcenia.
Wraz z nimi, zawsze skłonna do
eomocy Anokina 
zvch szeregach.
Na wartościach 

ki, na jej harcie i

szła w pierw-

młodej student- 
silnej woli, po-

Nie brała udziału w walce jako । skami wroga. Praca instruktorska ■ znali się przełożeni. Delegowano ją
żołnierz. Pomagała jednak ns swój, wyczerpywała młodą dziewczynę.' .rumu najpierw dn republiki Tadżyckiej,
sposób, a pomoc ta była dis mia- Dostawała przecież, tak jak każdy । to Anokina potrafiła opanować sła- ! a potem do 'Czity, gdzie prnwadzi- 
Bta nieoceniona. | inny mieszkaniec Leningradu, 1251 bóść i zmęczenie. Starała się do-lła w. f. dla rezerwistów.

jako । skami

Już w roku następnym obie 
przyszłe wielkie rywalki spotyka­
ją się na boisku po raz pierwszy; 
W • meczu : lekkoatletycznym Mo­
skwa — Leningrad, Anokina, nie 
ma jewcze wiele, dp powiedzenia i 
zajmuje dalekie drugie miejsce za 
znakomitą rywalką.

Po zakończeniu wojny Anokina 
bierze się z zapałem do treningów. 
Miesiące uporczywych i żmudnych/

chy, rośnie jej doskonałość tech­
niczna.

Wrzesień 1945 rok. W Kijowie 
odbywają się Wszechzwiązkowe 
Mistrzostwa Lekkoatletyczne. Ano­
kina wstępuje w szranki ae sta­
nowczą wolą zdobycia mistrzo­
stwa. Już jest na rozbiegu... ? już 
biegnie... błyszczą na słońcu gęste, 
złociste włosy..; szybkość lekko- 
atletki wzrasta./ wyrzut... ostatni ■ 
wysiłek... oszczep szybuje w, po­
wietrzu.

Pierwsze miejsce! Anókina zbie­
ra gratulacje. Ale r?dość jej nie 
jest pełna. -;

— Zdobyłam mistrzostwo t- my­
śli Anokina — ale rekord Maju- 
czaji 'został nietknięty. Brakuje mi 
do niego jeszcze 92 centymetry. '

(d. ciąg nastąpi)
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Po co to...?
MOŻE się zdarzyć i tak: kandy­

dat na mistrza drużynowego w 
boksie — warszawska Gwardia — 
wałczy w Gdańsku 'ze swą imien­
niczką bez powodzenia (jak to wła­
śnie miało miejscej i w drodze po­
wrotnej do Warszawy zawadza o 
Toruń, gdzie ma mecz z tamtejszą 
Gwardią. Notabene i tam bez po­
wodzenia. Nie o to chodzi. Ale re­
dakcję „Przeglądu Sportowego" in­
teresuje oczywiście wynik tego me­
czu, przeto jeden z kolegów, wła­
śnie spec od boksu, telefonuje do 
Gwardii skąd otrzymuje tzw. wy­
czerpujące relacje od kogoś, kto 
razem z bokserami był na meczu 
toruńskim.

•— Szadkowski przegrał?!
— Tak, przez techniczny nokaut. 

Jego przeciwnik szedł ciągle głową 
naprzód. I ic końcu tak pokiere­
szował luk brwiowy Szadkowskie­
go, że walkę musiano niestety 
przerwać — pada tzw. wyczerpują­
ca odpowiedź.

Tak się złożyło, że w pół godziny 
później (a to — pech!) spotykamy 
Szadkowskiego na ulicy. Na jego, 
nieco zresztą smutnym obliczu ani 
śladu obrażeń.

— Co to — nie ma pan blizn ? 
Gdzie plastry ?

— Jakie plastry? Odsłoniłem się, 
Przybylski trafił celnie, mocno... I 
nie wstałem na „10". Najprawdziw­
szy nokaut.

Sprawa — może pozornie błaha, 
ma jednak dwa zasadnicze aspek­
ty: 1. wprowadzenie opinii publicz­
nej w błąd za pośrednictwem celo- 

ś wo w tym wypadku mylnie udziela­
nych informacji prasie przez przed 
stawiciela klubu sportowego Gwar­
dii; 2. pomniejszanie sukcesu pięś­
ciarza toruńskiego.

W tym świetle godną i rzetelną 
ze wszech miar postawę okazał je­
dynie Szadkowski. Przyznał się do 
porażki bez ogródek, mimo, iż po­
rażka to dlań niesławna. Nie starał 
się nawet tłumaczyć. Tak robi spor­
towiec.

Jak zrobił przedstawiciel klubu 
sportowego napisaliśmy powyżej.

Faktu znokautowania Szadkow­
skiego w Toruniu nie dałoby się < 
tak ukryć. Posiadamy przecież w 
Toruniu naszego stałego sprawo­
zdawcę, który by niewątpliwie zdał 
również swoją relację — tak od­
mienną jednak od tego, co już u- 
słyszeliśmy w tzw. pierwszym źró­
dle. (Zresztą o znokautowaniu 
Szadkowskiego podał również PAP) 

Jakie cele przyświecały informa­
torowi z warszawskiej Gwardii by 
zataić prawdę — można się domy­
ślać, można i nie — ale... czy są

Wrocław już układa plan strategiczny
przed batalią o mistrzostwo Polski

NA RINGU wrocławskim 
się za miesiąc indywidualne mi­

odbędę Dolny Śląsk wyrósł na okręg, który

strzostwa Polski. W tegorocznej bata­
lii gospodarze nie zamierzają spełniać 

roli Kopciuszka. Powody ku temu są 
dwa: pierwszy, to start w barwach sto­
licy Dojnego Śląska Kasperczaka i Kii- 
meckiego, drugi — to wielki krok na­
przód pięściarstwa dolnośląskiego. 
Fakt, że w tegorocznej kampanii mi­
strzostw okręgowych wyeliminowani zo 
stali Czajkowski, Symonowicz i Faska 

bardzo wiele mówi.

ilościowo i poziomem dorównuje czo­
łowym ośrodkom Polski. Nie należy 
więc się dziwić, że gospodarze mają na­
dzieję zagarnąć kilka tytułów. Pomija- 
jąc start Kasperczaka i Klimeckiego, 
których walory wszyscy znają, nadzie­
ją nadarzan jest przede wszystkim Ka­
fle wski. Wydaje się to trochę dziwne, 
ze względu na... osobę. Grzywocza, >.le 
21-letni kogut wrocławski zapowiada 
się wręcz rewelacyjnie i posiada nokau­
tujący cios, co w tej kategorii zdarza 
się rzadko. Wrocławskim faworytem

Popularny we Wrocławiu „Wania** jest 
pięściarzem przyszłości. Sylwetką przy 
pominą on bardzo Walerego Karpiń­
skiego z jego dobrych warszawskich 
czasów. Krupiński nie posiada jeszcze 
dostatecznej rutyny. Często nie umie 
rozwiązać walki taktycznie, ale jest to 
pięściarz bardzo odporny na ciosy. 
Sam nie zapoznał się jeszcae z matą — 
przeciwników nie tylko posyłał na de­
ski, lecz klasycznie nokautował. Kru­
piński, który grawituje raczej do wagi 
średniej, zasługuje na troskliwą opie­
kę naszych władz bokserskich. Repre-

Echa sprawy Brzóski
TAK, jak należało przypuszczać w 

smutnej sprawię pięściarza piotr-
kowskiej „Concordii* Stanisława
Brzóski, o czym pisaliśmy swego cza­
su w „Przeglądzie Sportowym** zabrał 
głos jego klub. W międzyczasie do-
wiedzieliśmy się, że Brzóska 
zdyskwalifikowany do dnia 2 
nia br.

Jaka jest treść pisma, które

został 
wrześ-

eelem

Oto, co m. in. czytamy:
...Wszelkie namowy mające na <•* 

lu kontynuowanie nauki spotykały «ig 
ze zdecydowaną odmową.

Sprawa zatrudnienia: Jaszcza wtedy, 
gdy o Brzósce nie pisano i nie me- 
wiono, klub poczynił starania I w f. 
1947 umożliwił mu dostanie się no 
okres próbny do dekarza-blacharza.

Po kilku miesiącach Brzóska prakty­
kę porzucił. Nadmieniamy także, że

Komplikuje si^sytuacja 
przed mistrzostwami 
Warszawy

Sytuacja przed mistrzostwami War­
szawy w boksie skomplikowała się nie 
co. Faworyt na mistrza w koguciej 
Szadkowski przegrał niespodziewanie 
przez nokaut w Toruniu i w myśl 
przepisów będzie musiał 6 tygodni 
pauzować. Kolczyński i Borowicz zo­
stali kontuzjowani na meczu w Gdań­
sku i start Kolczyńskiego stoi pod 
znakiem zapytania, natomiast Boro­
wicz z całą pewnością nie będzie mógł 

uczestniczyć w walkach.
Jeden z faworytów półśredniej — 

Tomczyński w Toruniu wykazał bar­
dzo kiepską formę i jak się zdaje, nie 
odegra poważnej roli w mistrzostwach.

WOZB przyjął dodatkowo zgłosze­
nia trzech zawodników ,,Broni** ra­
domskiej: Zapolskiego, Strzechy i Pa-

pucia.
MZK zapewnił 

na trasie idącej 
dżalni.

W pierwszym

powiększenie taboru 
w kierunku Ujeż-

dniu mistrzostw tj.

piętek spodziewanych jest 25 walk.

Kwaśniewski I lanlsiewskl — bokserzy 
Skry staną do mistrzostw Warszawy w 
boksie w kategorii półśredniej, a nie 
średniej, jak się spodziewano.

2 rekordy świata 
w Moskwie

Ma turnieju w Moskwie z 
reprezentacji Ukrainy, Gruzji i
ustanowiono podnoszeniu

udziałem 
Moskwy, 
ciężarów

dwa nowe rekordy świata. W ciężkiej 
Malcew osiągnął w podrzucie lewą rę­
ką 112,6 kg — wynik lepszy od rekordu 
świata tegoż Malcewa o 0,5 kg. W piór­
kowej Gruzin Czlmiszkian uzyskał w 
rwaniu oburącz n kg, wynik lepszy od 
rekordu świata należącego do Dońskie­
go o 0,5 kg. W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężyła Ukraina.

W ..Gwardia" w Bydgoszczy przystę-
to metody właściwe? Czy są to me- PUJ* do budowy wielkiego stadionu

tody sportowe?
Więc — po co to!

sportowego, obliczonego na 30 tys. wi-
dzów. Rozpoczęto Jut pracę niwelacyj­
ne na bol«ku plHeartkla.

Gwar d id T o t u ń 9 
w a fTI a " War sza wi 7
Szadkowski znokautowany

POWRACAJĄC z Gdańska war- 
szawska drużyna Gwardii rozegrała 

na ringu toruńskim mecz zc swą imien­
niczką z Pomorza, zasiloną Palińskim 
z Chełmży. Warszawiacy przystąpili do 
meczu załamani psychicznie niepowo­
dzeniem w Gdańsku i przegrali niespo­
dziewanie 7:9.

W muszej Patora *nie chciał wal­
czyć, tłumacząc się złym stanem ner­
wów po przegranej z Mikołajczewskim. 
Wobec tego w tej kategorii walkę ro­
zegrało dwu toruńczyków: Pasternacki 
i Licau. Pasternacki wystąpił w bar­
wach warszawskich i przegrał przez 
poddanie w drugim starciu.

byłby również 
by kategoria la 
gach tak silnie 
mają nadzieję,

młodziutki Sobko, gdy. 
nie była w innych okrę 
obsadzona. Gospodarze 
że Waluga w lekkiej

zentant wagi ciężkiej Klimecki

odegra poważną rolę. W półśredniej 
Sztolc jest1 nadal zagadką. Potrafi on 
wygrać z groźnym przeciwnikiem, ale 
forma jego jest bardzo chimeryczna i 
wszystko zależy od dnia. Domański w 
średniej poczynił duże postępy —

chcialby, o ile nam wiadomo, jeszcze 
w tym roku zdobyć tytuł mistiza, a 
potem pomyśleć o pożegnaniu fię z 
ringiem.

M. D.

wyjaśnienia tej amutnej sprawy prze­
słał pod naszym adresem zarząd klubu 
„Concordia*' a Piotrkowa?

Pismo obejmuje 3 i pół bite strony 
maszynopisu i niepodobna przytaczać 
go w całości. Niewątpliwie pojemność 
tego wyjaśnienia może dowodzić, jak 
bardzo klub „Concordia** wziął sobie 
całą tę sprawę do serca, tymbardziej, 
że właśnie nabrała ona takiego nie­
sławnego rozgłosu.

przed tym 
1 z pracy

Nowych 
względów 
w każde]

okresem był gońcem w UB 
tej zrezygnował.
prae z łych czy lanych 
nle chciał przyjąć. Mógł 

ehwili pracować w niewiel­

zwłaszcza jeśli 
jednak potrafi 
dniowy turniej 
przeciwników?

rhodzi o technikę. Czy 
on wytrzymać kilku- 

w towarzystwie silnych

Wagę półciężką będzie reprezento­
wał Wacek Krupiński — 24-letni szo­
fer Państwow-ej Fabryki Wagonów.

W koguciej wydarzyła się najwięk­
sza sensacja — Szadkowski, kandydat 
na mistrza Warszawy, będący ostatnio 
w b. dobrej formie, został znokauto­
wany w drugim starciu przez Przybyl­
skiego. Szadkowski zlekceważył prze­
ciwnika; w drugiej rundzie krył się 
ile i zainkasował szeroki cep, który 
trafił w ucho i rzucił go na deski. 
Szadkowski był zamroczony i nic mógł 
kontynuować walki. W piórkowej Ku- 
kulak pokonał Trawińskiego, W lek-
kiej Komuda bez trudu 
Kurkowskim.

Druga niespodzianka 
półśredniej,- w której

uporał się z

nastąpiła w 
Tomczyński,

BOKSERZY WAR.TY — POZNAŃ W OPOLU

OPOLE. W nadchodzącą niedzielę 10 
bież. m. bawić będzie w Opolu druży­
na bokserska Warty Poznań, która ro-
zagra mecz towarzyski z ósemką 
dowlanych Opole.

Występ pięściarzy Warty, którzy 
będą za przeciwnika rewelacyjną 
żynę tegorocznych mistrz, kl. B SI.

Bu-

mleć 
dru- 
OZB

wzbudza w Opolu ogromne zaintereso­
wanie (b. p ).

Antkiewicz zrzuca wagę
przed mistrzostwami Wybrzeża

GDAŃSK, 6.4. (Tel. wł.) — Mi­
strzostwa indywidualne w boksie 
okręgu Gdańskiego rozpoczynają 
się w piątek o godz. 18-ej. Zgło­
szeń jednak nie jest dużo, bo za­
ledwie 45. W muszej najpoważniej 
szym kandydatem jest Mikołajczew 
ski. może jedynym jego wartościo­

wym kontrpartne- 
rem będzie Lebiedziń

fu. Niezły jest również 
Morskiego.

. W piórkowej jest mało 
W kategorii tej startuje

Milkę z

zgłoszeń.
Antkie-

ski. 
ko 
nie 
ciej

Soczewiński ja- 
junior startować 
może. W kogu- 
faworytem jest

Klein (Gedania), który być może 
znajdzie rywala w... Kleinie z Gry

Pesymizm w Łodzi
przed mistrzostwami w boksie

— Kto zdobędzie tytuły mistrzów Ło­
dzi w boksie? — pytamy prezesa ŁOZB 
Stępiania.

— Wołałbym porozmawiać o boksie 
dopiero po mistrzostwach Juniorów. To 
naszą nadzieja. Mistrzostwa seniorów 
zapowiadają się wprawdzie ciek-awie, 
ale liczba zgłoszeń jest mizerna. Zgło­
sili się przede wszystkim ci, którzy mają 
szanse zdobycia tytułu. Zawodnicy słab­
si zrezygnowali z walk.

_  Kto więc reprezentować będzie

Wreszcie w ciężkiej znów trójka — Ja- 
skóla, Nlewadził I Adamczyk (DKS Alek­
sandrów). Jedni znawcy łódzey typują 
Tmkółą, Inni Miewadzlła, a kto zostania 
mistrzem — pokai® walka.

ŁOZB pragnąc nadać turniejowi mi- 
strzowskiomu nieco lepszą oprąwę orga­
nizuje w dniach przedbojów walki ju­
niorów.

wicz, który na gwałt robi wagę. 
Antkiewicz będzie tylko startował 
po to, aby nie stracić prawa do 
uczestniczenia w mistrzostwach' 
Polski. Antkowiak jako junior wal 
czyć nie może. W lekkiej stupro­
centowym kandydatem na mistrza 
jest Kudłacik. W półśredniej na 
pierwsze miejsce wysunie się nie­
wątpliwie Musiał, któremu nie bę 
dzie w drogę wchodził jego kole­
ga klubowy Chychła, który pew­
nie dla formalności stoczy tylke 
jedną walkę.

W średniej należy przewidywać, 
iż finał rozegra się pomiędzy | 
Kwiatkowskim a Rajskim. Obsada 
w półciężkiej jest bardzo słaba. 
Zapewne w finale spotkają się 
Bork i Rudzki. Być może będzie 
też miał coś do powiedzenia Grzy 
wacz — bokser ten będzie walczył 
w półciężkiej lub ciężkiej. W cięż 
kiej Białkowskiemu nikt nie mo­
że zagrozić, FliSikowski jest bo-

kiej fabryczce wyrobów metalowych 
„Współpraca" z uposażeniem zł 11.MB-

Nie zrażało te b. Zarządu Klubu (a 
roku ub.), czyniono starania dalej- W 
czerwcu 1948 r. mężna byłe zatrudnić 
Brzóskę w Hucie Szkła „Hortensja" W 
charakterze ucznia tokarskiego, nie­
stety — Brzóska nie chelal załatwić 
sprawy skierowania z Urzędu Zatrud­
nienia. Potwierdzenia faktów może 
udzielić nasz b. zawodnik Stec, który 
no wyraźne życzenie sekretarze na­
prowadził Brzóskę de dyrekcji'- Huty, 
w cetu załatwienia wstępnych formal­
ności (na przybycie Brzóski czekano 
tam tydzień). Mógł być zatrudniony 
w firmie „Spólnota" — Spółdzielni 
prowadzącej skup żywca — jako go­
niec. Nie chciał. Ponownie I te kil­
kakrotnie we „Współpracy" — rezy­
gnował. Ostatnio — w firmie „Bace- 
tll" — nie kwapił się.

Przyczyny tego — to histeria dość 
stara. Brzóska byt abstynentem. Zmie­
niony przyjechał z mistrzostw Polski 
odbytych w Katowicach. Widział tam 
zachowanie „abstynencji" przez star­
szych zawodników 1 doszedł widocznie 
do wnioksu, że można być bokserem 
nie zachowując wstrzemięźliwego try­
bu życia. Argumentom tym operował 
dość często"...

„...W grudniu ub. r. został Brzósłra 
klubowe zawieszony na okres S mie­
sięcy, z zawieszeniom wykonania kary 
na okres l miesięcy. W styczniu bł. 
Kierownictwo Sekcji zgłosiło wniosek 
o usunięcie Brzóski z Klubu.

Z uwagi na zakończenie kadencji 
Zarządu wniosek ten przekazano M 
Walno Zgromadzenie Klubu, gdzie 
imiennie napiętnowano różnych kibi­
ców miejscowych za sprowadzanie 
Brzóski na złą drogą. Brzósce dano 
Jeszcze Jedną szansę, ostatnią — po­
prawy. Zarząd Gl. Zrzeszenia Sporto­
wego „Chemik" wstrzymał wydanie 
przyznanej nagrody za odnoszone sok

Niestety Brzóska się nie poprawił I 
gdy ozłateeznie sprawa jego miała 
być rozstrzygniętą, doniesiono nam • 
zastosowaniu w stosunku do niego

wiem juniorem. (A. S.)
aresztu prewencyjnego 
jut wszystkim znane.

wyczyny

Łódź na mistrzostwach 
cławiu?

— Przejrzyjmy kolejno 
szej zgłoszonych jest 
Stasiak (złamał rękę

Polski we Wro-

wagami. W mu- 
5 zawodników: 

- przyp. Red.),
Różycki, Kamiński, Kargier I Wlazło (Wi­
dzew). Kto zostanie mistrzem? Kamiń­
ski I Kargier mają prawie równa szan­
se.

W koguciej zgłoszono 6 bokserów. 
Walka o tytuf powinna rozegrać się mię­
dzy wicemistrzem Polski Czarneckim a 
Małeckim.

Najwięcej amatorów do zaszczytów 
jest w piórkowej — bo 10. Tutaj Mar­
cinkowski będzie musiał bronić swej 
pozycji przed atakiem Borowskiego, Ma­
zura, Zajączkowskiego, Rogalskiego, Za­
chary i paru innych.

W lekkiej o tron mistrza walczyć bę­
dzie 8 zawodników. O tytuł powinni 
walczyć w finale Krawczyk z Kawczyń- 
sklm.

Tylko 6 bokserów rywalizuje w pół­
średniej. Wygra ją niewątpliwie Olej­
nik, którego najgroźniejszym, ale... nie 
groźnym przeciwnikiem jest Kijewski.

W średniej zupełna mizeria. Walczy 
tylko trójka — Trzęsowskl, Taborek I To­
micki. Z tych trzech największe szan­
se ma pierwszy.

W półciężkiej wojna e tytuł rozegrać 
się powinna między Wojnowskim a Wie­
czorkiem (IKS). Pozostałych 3 zgłoszo­
nych reprezentuje gorszą klasę.

Przed meczem

Zgłoszonych 50, a na ringu 20!
Kompletne fiasko mistrzostw Rzeszowa

RZESZÓW, (Obsł. wł.) „Z wiel­
kiej chmury mały deszcz" to stare 
przysłowie w zupełności odpowia­
da Imprezie urządzonej przez R. O. 
Z. B. Tegoroczne mistrzostwa rze­
szowskiego O. Z. B. uważać nale­
ży pod każdym względem za nie­
udane. Brak zawodników, odpo­
wiedniej sali oraz krzywdzące orze 
czenia sędziów, w stosunku do nie­
których zawodników — oto efekt 
ostatnich mistrzostw. O ile w dal­
szym ciągu kluby będą sobie lek­
ceważyły zarządzenia i uchwały 
R. O. Z. B. — to lepiej skreślić ta­
kie kluby z listy członków, gdyż

ten stan doprowadzi do całkowite­
go obniżenia poziomu tut. Okręgu 
oraz do odstraszenia publiczności 
do imprez bokserskich.

Na 50 przewidzianych zawodni­
ków na ringu zjawiło się 20 z na­
stępujących klubów: P. Z. L. (Rz) 
11, Gwardia (Rz) 7, J. K. S. (Ja­
rosław) 
no) 1.

A oto 
Musza

oraz Gwardia (Kros-

wyniki walk finałowych: 
Sudo (PZL) zwycięża Nie

znajdujący się w słabej formie zarów­
no psychicznej jak i fizycznej, prze­
grał z Nowakiem. Tomczyński w dru­
giej rundzie był dwukrotnie na des­
kach.

W średniej Wilczek uległ Palińskie- 
mu po meczu naogól wyrównanym. 
Wilczek trafił kilka razy silnie, ale po- 
morzanin okazał się h. odporny na 
uderzenia. W półciężkiej Szymura po 
dość słabym meczu, wypunktował Stoc- 
kiego. W ciężkiej Woźniak zremisował 
ze Zmorzyńskim.

tikację Rumińskiego (B); średnia: Filar- S ]ziowaj na ringu Lewicki (T), na 
ski (N) w l-szym starciu znokautował I , „ . _ , , . . ,Miraszewskiego; średnia: ćwik (N) wy- j punkty Kupacz i Bocheński (Bydg.) 

grał z Kwiatkowskim. i oraz Włosek (Tor.),

,NADWIŻLANIN" CHEŁMNO — BŁYSKAWI-
CA BRODNICA 14:2

„Nadwiślanin" gościł u siebie 
Skawicą" z Brodnicy, wygrywając 
ko 14:2.

„Bły- 
wyso-

Europa - USA
W tej chwili już można przewidy­

wać skład 8-ki bokserskiej Sianów 
Zjednoczonych przeciwko reprezenta­
cji Europy w Chicago. Będą to nie­
wątpliwie nowi mistrzowie USA w 
boksie amatorskim. Mistrzostwa USA 
odbyły się w tym roku w Nowym Jor-

Papierowa: Zawacki (M) wypunktował 
Frankiewicza; papierowa II: Felsman (N) 
zwyciężył Kozlńskego; musza: Szymański 
(N) zdobył punkty w. o.; kogucia: Do­
magalski (N) przegrał przez k. o. w 
1 r. z Wilmowiczem; piórkowa: po naj­
bardziej dramatycznej i wyrównanej wal 
ee Wtkowski zwyciężył Kujawę; lekka: 
Winter zwyciężył w 2 r. przez dyskwali-

ku w Madison 

tradycyjną nazwą 
kawice**.

Tytuły mistrzów

Square Garden, pod 
„Walki o złote rę-

zdobyli od muszej:
Smit, Humphreys, Outhuas, Guarrero, 
Randall, Bascom, Barkcr.

Rewelacją turnieju był czarny Ran- 
dali, który w turnieju na siedem 
walk wygrał przez k. o, aż 6. Murzyn 
znokautował w walec finałowej Pola­
ka amerykańskiego Józefa Leudańskie. 

go z Chicago,

Sędziowie ringowi 
na mistrzostwa 
w Okręgach

WYDZIAŁ Spraw Sędziowskich 
przy PZB wyznaczył sędziów 

ringowych na indywidualne mistrzo­
stwa okręgów. A więc, na mistrzostwa 
Pomorza w Bydgoszczy 8 — 1° bm. 
Kazimierza Derdę, który jednocześnie 
będzie przewodniczącym Komisji egza 
minacyjnej dla kandydatów na aę- 
dziów. W luistrzostwach Łodzi ? A- 10 
bm. prowadzić walki n« ringu (będzie 
p. Masłowski (Poznań). Mistrzostwa 
Olsztyna 7 — 10 kwiecień — będzie 
prowadził mgr Jacek Kowalski, któ­
ry również będzie przewodniczącym 
komisji egzaminacyjnej w tym okrę­
gu. Mistrzostwa Warszawy prowadzi w 

ringu Józef Zapłatka.
Na mistrzostwa indywidualne w po­

zostałych okręgach nie zostali jeszcze 
wyznaczeni sędziowie ringowi.

Sędzią ringowym meczu Kraków — 
Wrocław 10 bm, w Krakov. ie został 
wyznaczony p. Federowicz zc Śląska, 
sędzią neutralnym na punkty będzie 

p. Krasuski z Warszawy.

wiadomskiego. Kogucia Jabłoński 
(Gw) zwycięża Barłowskiego (Gw). 
Piórkowa Szóntag (PZL) wygry­
wa z Dobrosielskim (Gw), Była to 
jedyna ciekawa walka w całych 
mistrzostwach, w której dobry tech 
nicznie Szóntag nie dał się zasko­
czyć szybkiemu Dobrosielskiemu. 
Lekka — Mistrz okręgu nie został 
wyłoniony z powodu dyskwalifi­
kacji tak Krowiaka (Gw), jak rów 
nież jego przeciwnika Wisza (Gw), 
z powodu nieprzygotowania do

walki?? (!)
Półśrednia Mauthe (JKS) wygry 

wa z Turowskim (Gw). Średnia 
walka nie odbyła się z powodu bra. 
ku zawodn. Półciężka Klaczkow- 
ski (PZL) wygrywa w II rundzie 
z powodu poddania się Głazow-

Podkreślamy jednak, że wiadomość 
e wyjeżdzie Brzóski x aresztu na 
turniej talentów nie odpowiada praw­
dzie.

Reasumując powyższe Mwierdzamy, 
że Brzóska miał warunki zostania rze­
mieślnikiem lub pracownikiem wykwa­
lifikowanym. Klub czynił wszystko, aby 
mu w jego trudnych warunkach ży­
ciowych pomóc. Przeszkodą były: je­
go trudny do prowadzenia charakter 
I zły wpływ ełoezenia — kibiców.

Największą jednak winę ponoszą 
różni „działacze" sportowi, którzy « 
całej Polski: z Łodzi, Warszawy, Gdań­
ska, Radomia ilp., bądź to przyjeż­
dżali, bądź też na zawodach ogólne- 
państwowych lub listownie przewra­
cali młodemu chłopcu w głowie"... 

To nie są rzeczy nowe, ani niestety 
odosobnione. Publikujemy te wywody 
klubu „Concordia** chętnie — eądsąe, 
że może w ten sposób bardzo zresztą 
pośrednio przyczynimy się do oczy», 
czenia nie zawsze zdrowej atmosfery, 
zalegającej tu i owdzie pokornie za­
kryte szczeliny w naszym boksie.

Tak niestety jest. Wszyscy o tym 
wiedzą — i, co tu gadać. — nie wie­
le się robi, aby tę atmosferę oczyścić. 

(S. G.)

skiego 
kawej 
(Gw) 
kiem.

(PZL). Ciężka — po niecie- 
walce, wygrywa Motyka 

z kolegą Klubowym Bor-

Sędziowali: w ringu Słabicki 
(Przemyśl) z prawem głosu, na 
punkty Wirski i Żyradzki. (Wu)

TURNIEJ BOKSERSKI „GWARDII" 
W BYDGOSZCZY

ZS „Gwardia" w Bydgoszczy zamie­
rza zorganizować ogólnopolskie mistrzo 
siwa bokserskie wszystkich zespołów 
„Gwardii" w konkurencji indywidualnej 
I drużynowej. W turnieju wezmą udział 
bokserzy czołowych zespołów Gwardii 
z Gdańska, Warszawy Wrocławia i To­
runia.

Sukces JsroBzu 
w Londynie

Tomek Jarosz wbrew prognosty­
kom, zwyciężył mistrza Australii w 
wagach średniej i półciężkiej — Da­
ve Sanda. Australijczyk liczy 23 lata, 
Jarosz jest od niego' o 5 lat starszy. 
Jak twierdzi Sand, w Australii zno­
kautował wszystkich przeciwników i 
już nie miał z kim walczyć, wobec 
tego w poszukiwaniu rywali zawędro­
wał aż do Europy.

Walka odbyła się w Londynie i Ja­
rosz zwyciężył na punkty po 10 run­
dach. Mecz nie był ciekawy i rączej 
był monotonny. Australijczyk był 
pewny zwycięstwa i już myślał o wy­
zwaniu mistrza świata Cerdana.

Wywiad z Jaroszem przeprowadso» 

ny przed meczem drukujemy na in* 
nym miejscu.
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Ciężka walka czeka szermierzy
w rewanżowym meczu z CSR

A kilka dni zmierzą, się ze so­
bą szermiercze reprezentacje

państwowe Polski i CSR.
Wielkiej i rzadko spotykanej 
jaźń!, jaka łączy szermierzy 
krajów — istnieje między

Przy 
przy- 

obu 
nimi

i dała zresztą dobre wyniki. Zawod­
nicy reprezentacyjni aczkolwiek 
również przygotowywali się dobrze, 
zwłaszcza na ostatnim obozie szer­
mierczym w AWF na Bielanach, to

Obóz tenisistów w Katowicach
ale bez fachowego trenera

Wielka rywalizacja i zaciętość, zre­
sztą w pełni uzasadniona. Sport 
Czccno.-łowacji znajduje się w dzi­
siejszej dobie na wyżynach.

Czesi skutecznie szturmują rekor
dy świata niemal wszystkich
dziedzinach sportu. Szermierka nie 
może pozostać w tyle. To też wła­
dze szermiercze CSR wszystko ro­
bią, ażeby i w tym sporcie zdobyć 
przodownictwo. Wysiłki w tym 
kierunku idą wieloma drogami; 
sprowadzanie trenerów zagranicz­
nych, wysyłanie zawodników na 
przeszkolenie do szkół szermier­
czych za granicę (Budapeszt, Pa­
ryż ■ Joinville), nakręcanie filmów 
szkoleniowych, specjalne wydawni­
ctwa, obozy treningowe itp.

Jasną jest rzeczą, że wcześniej, 
czy później tego rodzaju zabiegi 
muszą dać owoce. Czy jednak już 
teraz okażą. się w stanie pokonać 
polską, reprezentację — trudno po­
wiedzieć. Zwłaszcza, że Polacy* nie

jednak 
są. na 
skach) 
niu się 
towym. 
nasi są

praca zawodowa (wszyscy 
odpowiedzialnych stanowi- 
nie sprzyja wcale utrzyma­
na wysokim poziomie spor- 
Mimo wszystko szermierze 
dobrej myśli i wierzą w

zwycięstwo.
Nie chcąc peszyć naszych zawod­

ników, jestem zdania, że w tym ro­
ku gorzej nam pójdzie niż w roku 
ubiegłym. Niestety, skład wysta­
wiony przeciwko CSR nie jest wca­
le najlepszy na jaki nas w tej 
chwili stać.
ZAGADKA W SZPADZIE

Przeprawa będzie ciężka. Wśród 
Czechów szczególnie twardym o- 
rzechem do zgryzienia są: Sokol i 
Skiva. Ostatni w 1948 r. trenował 
sześć miesięcy w Budapeszcie. — 
Szpada stała się dla nas w chudli 
obecnej wielką niewiadomą. Brak 
apa.ratu uniemożliwiał walki 1 znie­
chęcał do treningów na^ych zawo- OBSERWATORZY w EGIPCIE 
dników. Raczej więc wiele przema- >

Kair zelektryzował szermierzy 
wszystkich krajów. Nowy system 
walk wywołał szereg dyskusji i to 
nawet burzliwych. Patentowani mi­
strzowie świata — Węgrzy posta­
nowili nawet wypróbować ten sy­
stem walk między sobą. Jak poda- 
je budapesztańska „Szabad Nep" — 
próba taka odbyła się na zakończe­
nie obozu treningowego w Balaton. 
Balatoński turniej wykazał, że sy­
stem pucharowy nie jest odpowie­
dni w walkach szermierczych, naj­
lepsi bowiem szermierze Gerevich — 
I m. na Olimpiadzie, jak i Kovacs 
uplasowali się na dalszym miejscu. 
Turniej wygrał Barceli, który na 
oficjalnej liście państwowej znajdu­
je się dopiero na szóstymi miejscu. 
Wobec tego stanu rzeczy Węgrzy 
postanowili nie narażać swego do­
brego imienia w sporcie szermier­
czym i nie stawać do wątpliwej 
wartości prób. Węgrzy nie mogą li­
czyć na szczęście lub przypadek — 
chcą natomiast wywalczyć należne 
im zwycięstwo — konkluduje ..Sza­
bad Nep".

Katowice w kwietniu
Piękna słoneczna pogoda osuszyła 

już na tyle korty Pogoni, że projekto­
wany tu w dniach 4—13 bm. obóz kon­
dycyjny dla czołowych tenisistów do­
czekał się realizacji. W ubiegły ponie­
działek 4 bm. zjechali się pierwsi ucze-

Piątek, Buchalik, Skonecki II, Borow-' 
czak, Kucharski, Romaniuk oraz kato­
wiccy juniorzy Licis i Cieszewski.

Trudno jest obecnie — zaledwie po 
dwóch dniach treningu — mówić o 
obecnej formie poszczególnych graczy, 
toteż spostrzeżenia nasze podamy do-

stnicy z Jędrzejowską na czele, a od i piero po zakończeniu obozu, które na- 
wtorku obozowicze już na dobre przy- ćt?pi w dniu 13 bm. Na razie przepro- 
stąpili do pracy. Są oni skoszarowani : wadzamy krótką rozmowę z wicepreze. 
w domku klubowym Pogoni, gdzie i PZT — Olszowskim.

otrzymują również i posiłki.

Oczywiście największy nacisk jc-t p^T!
! JUNIORZY OCZKIEM W GŁOWIE

czasie ferii wielkanocnych — w 
Katowicach oraz w lecie i w okre­
sie Sw. Bożego Narodzenia — miej 
sca tych obozów nię są jeszcze 
ustalone. Obóz wielkanocny będzie 
dla nas sprawdzianem formy na­
szych „Orląt", gdyż zamierzamy 
obesłać dwoma juniorami czerw­
cowy turniej w Wimbledonie, gdzie 
pc raz pierwszy zostanie on ro­
zegrany również w tej kategorii.' 
tó - rachubę wchodzi tu „czwór­
ka" — Kudliński i Radzio (W-wa) 
oraz Licis (K-ce) i Christ (Kra­
ków).położony na trening na korce, t.orzej , _ Niezależnie od sporadycznvch

natomjast przedstawia się sprawa tre-1 młodzieżowychi CO.
nera fachowego. Przew.dz.any na to ; dwa musi w sezonie zor_| TENIS OFENSYWNY -
stanowisko państwowy trener PZT -1 gsnizować każdy okreg _ urucha_; PODSTAWĄ SZKOLENIA! 
Hebda wyjeżdża na Riv,e-ę. I niiamy 5 stałych ośrodków szko-1 — Jaki system będzie przyjęty

Niezmiernie przyjemnie z.a.-k- 
niespodzianką dla uczestników

:kuią<ą jenjowych dla juniorów w War-:za podstawę szkolenia młodych?

było dostarczenie im do użytku dosko­
nałego sprzętu. Wszyscy otrzymał* <-<•

szawie, Katowicach, Sopocie, Kra­
kowie i Poznaniu względnie Byd-

— Eliminujemy zupełnie przy 
szkoleniu ortodoksyjny system tzw.

.,Max Playe“ oraz

wia za tym. że tym razem szpadę , 
. . ___ _____ *1» SiOIrnpróżnowali. Praca jednak wśród na-1 oddamy gospodarzom. Ale tylko 

szych szermierzy raczej szła wszerz , tym razem, ponieważ aparat elek- 
I tryczny dzięki pomocy GUKF już

Ważniejsze imprezy
w dniach 9 i 10.IV

PIŁKA NOŻNA

został zagranicą zamówiony. — 
W szpadzistów wstępuje więc no­
wy duch i na nowo chęć do trenin­
gów 1 pracy.

Floret kobiecy jest naszą mocną 
pozycją. Polki stanowią wysoką

ROZGRYWKI I LIGI — 10.IV.
WARSZAWA stadion im. W. P. godz.

15.30: Legia W-wa — ZZK Poznań.
KRAKÓW:

(Szombierki) 
POZNAŃ:

Gwardia Wisła — Górnik

Warta — Ruch.
CHORZÓW: AKS — IKS Włókniarz.
BYTOM: Polonia B — Cracovla.
GDAŃSK: Lschia 

łzaw a
Gd. — Polonia War-

klasę i 
strzyni 
pewno 

| skiej. 
i KAIR

nawet nie peszy ich była mi- 
świata Sedlva, którą na 

spotkają w drużynie cze-

Od mistrzostw świata jednak nie 
odżegnywują się zupełnie. Wysyła­
ją na nie doświadczonych swoich 
szei-mierzy i to z kraju, jak i za­
granicy, ale tylko jako obserwato­
rów, którzy prawdopodobnie stwo­
rzą opozycję przeciwko nowemu sy­
stemowi.

Między innymi również Węgierski 
Związek Szermierczy zaproponował 
wyjazd do Kairu trenerowi P. Zw.

ELEKTRYZUJE

RCZGRYWKI II LIGI — 10 IV. |

Szermierzy jednak nie tylko po­
chłania turniej praski, ale i cieka­
wym okiem spoglądają na Kair, 
gdzie już w przyszłym tygodniu 
rozpoczynają się szermiercze Mi­
strzostwa świata.

Szer., Keweyowi i to na koszt Wę­
gierskiego Związku. Polski Związek 
Szermierczy z zadowoleniem poparł 
budapesztańską inicjatywę i posta­
nowił zwrócić się do GUKF o wy­
słanie również dwóch swoich obser­
watorów. Nie możemy być odlegli 

। i bierni w sprawach, które pasjonu­
ją świat szermierczy.

Grupa 
PABIANICE: PTC

północna 
— Radomiak.

TORUŃ: Pomorzanin — Ognisko Siedl-

CHODAKÓW: Bzura — Garbarnia.
ŁÓDŹ: Widzew — Ostrovla.
LUFLIN: Lubllnlanka — Gwardia Szcz. 

Grupa południowa
KATOWICE: Baildon — Tarnovia. 

CHRZANÓW: Chełmek — Polonia Przem 
ŚWIDNICA: Polonia Św. — Naprzód. 
KIELCE: Gwardia Kielce — Górnik (R-/ 

mer)
CZĘSTOCHOWA: 9kra — Pafawag.

Spotkania międzypaństwowe
PRAGA: CSR I — Węgry I.
BUDAPESZT: Węgry II - CSR II.

BRATYSŁAWA: C9R jun. — W'ęgry jun

100 zawodników zgłoszonych
do mistrzostw Pomorza

NAJBLIŻ9ZY piątek, dnia 8 bm. roz, wie napracować, ażeby zdobyć tytuł mi 
poczną się w Bydgoszczy indywi | strza Okręgu w walce z przedstawicie- 

dualne mistrzostwa bokserskie Pomorza. I lami Inowrocławia I Włocławka czy tez 
finał których rozegrany zostanie w hali j 

DOW w niedzielę. Do mistrzostw zgło­
szonych zostało około 100 zawodników. ' 
W muszej poważne szanse zdobycte ty 
tułu ponownie ma Nowicki z Brdy, któ- 
ry w roku ubiegłym walczył jeszcze w . 
oarwach Inowrocławia, groźnym dla nie I

W
' Torunia. W ciężkiej Zmorzyński powinien 
bez specjalnego trudu pokonać Chyłę.

Mistrzostwa indyw. 
szawa, Ujeżdżalnia 8 i 
10.IV — godz. 12; 
I 10.IV); Łódź (7. 8

okręgów:
9.IV — godz.

War- 
18.

Bydgoszcz (8, 9
I 9.IV); Olsztyn

(7, 8, 9 i 10.IV); Gdańsk (8, 9 I 10.IV);
Śląsk (7. 8, 9 i 10.IV).

KRAKÓW 10.IV: Kraków — Wrocław, 
spotkanie międzyokręgowe.

KALISZ 10.IV: Włókniarz Kalisz 
fawag Wrocław.

CIEPLICE (CSR): Mistrz, indyw.

Pa-

CSR.

PŁYWANIE

WARSZAWA pływ. YMCA 9 
międzyszkolne zawody.

ŁÓDŹ 9 I 10.IV: Mistrz. Indyw. 
juniorów.

Nadzór ogólny i opiekę ..cykania-' i gracz „żyła znikniegoszczy.
nad nimi będzie sprawował nasz' na zawsze z kortów polskich. Nie- 

upragniom* •'«"'e, n ener państwowy — Hebda, a ja- znaczy to oczywiście byśmy nie
doskonałe dunlopo» -ki-

piłki (około 20 tuzinów).

Skład personalny obozu przedsti 
się następująco: kobiety — Jaśko

I ko kadra instruktorska są przewi- 
vi:z dziani m. in. Korneluk, Bełdow- 
ia-1 ski Jabłoński. Zorganizujemy rów

zwracali uwagi na regularność.
Atak, atak i jeszcze raz atak — to 
system, który obecnie będziemy

kówna, Jędrzejowska, Kamińska i Po-{ nież w okresie ferii szkolnych 3 * wpajać naszym wychowankom, 
pławska: mężczjżni— ()lejni.-zvn.ąBra- ogólnopolskie obozy treningowe, z. UBOCZU?
tek, Niestrój, Chytrowski. BeMowki. 11'tńr ych pierwszy odbędzie się w "

Milicjanci Węgier nie zachwycili
Bohaterski opór waterpolistów stolicy

Pływacy węgierskiej milicji nie 
zaprezentowali w stolicy klasy. Naj 
lepiej wypadł z Węgrów Udvari, 
zwycięzca Ludwikowskiego na 200 
m dow., osiągając czas na pozio­
mie naszej ekstraklasy. Spotkania 
wrbtjającego się w drużynie wę- 
gienkiej Udvari z Bonieckim w 
Lodzi będzie miało przebieg bar­
dzo ciekawy.

grzy doskonali. Po przerwie P?. 
lacy nabrali wiary we własne siły
i zaczęli zdobywać bramki 
stał na poziomie, rzadko w 
szawie oglądanym.

WYNIKI:

war-

100 m 
Marasak

dow.: 1. Kalman JM) 1 M.S: 2

Zacięte walki odbyły się w szta 
fetach. Jabłoński i Czuperski w 

sztafecie 4 x 200 m wywalczyli ta­
ką przewagę, że nawet b. dobry 
Udvari nie mógł mimo rozpaczli­
wej pogoni za Ludwikowskim odro 
bi* strat. Jabłoński zdecydował 
również o zwycięstwie sztafety 

5 x 50 m waterpolistów.

Oczekiwany z wielkim zaintere-
sowaniem mecz piłki wodnej wy-
kazał, że nie taki diabeł straszny
jak go malują. Nawet, w swej na- 

j redowej specjalności nie byli Wę-

30 bokserów w mistrzostwach Lublina
LUBLIN, 6.4. (Tel. wł.) W przed

go przeciwnikiem będzie Piwoński z To- | niemal indywidualnych mi-
runia I ewent. Licau (Toruń) . t Lublina W boksie, najpo-

W koguciej faworytem jesl Kowalew- ! Strzostw .koguciej faworytem jest sowaiew- , . .
(Zjedn.). W piórkowej typujemy Kru ważniejszy kandydat na tytuł w ieu

1 żę, który na Pomorzu nie ma w tej 
| chwili godnych przeciwników, — a w fi 

nale spotkać się powinien z Głoniakiem 
z ZZK Inowrocław. W lekkiej Baranow­
ski napotka na takich przeciwników jak 
Dormowicz z Chełmży. Piotrowski z Brdy 
i Puszczykowski z Inowrocławia I w tej 
chwili trudno z tej stawki typować zwy

I cięzcę.
i W pólśrednlej, jeżeli weźmie udział 
i Paliński z Chełmży, to trudno w tej 

chwili o konkurenta, gdyż Dreżewski z
! Zjednoczenia to ttopieto materiał na do 
■ brego boksera, a Wiklińskl raczej r,le 
| stanie w ringu. W średnio), jeżeli bę- 
I dzie walczył Cebulak, to skłonni jeste-

kiej — Marciniak doznał niebez-

i 10IV: 1 śmy Jego typować na mistrza. W pól- 
i ciężkiej Gnat będzie musial się uczci- 

Polski—------------------------------------------------- 1-----------------

GDYNIA 10.IV: Repr. Mil. Węgiar — | Z Krakowa 
Grom Gdynia.

WROCŁAW 10.1 V: Wrocław — Szczecin, | Leader tabeli kl. ,.A“ KOZPN, Wie-
spotkanie międzyokręgowe.

SZERMIERKA |

PRAGA (CSR) 9 i 10.IV: Polska — CSR. 
spotkanie międzypaństwowe.

KOLARSTWO *

ANIN — pod W-wą 10.IV godz. 
Wyścigi otwarcia sezonu.

LEKKOATLETYKA

OKĘCIE — pod W-wą 10.IV godz.
Biegi na przełaj o mistrz. WOZtA.

MOTUCYKLIZM

WARSZAWA, Wał ■ Miedzósz. godz.

czysta, doznał niespodziewanej ale za­
służonej porażki 0:2 w spotkaniu 
njistrz. ze znajdującą się na 5-tym miej­

scu Koroną...

piecznej kontuzji w czasie meczu 
pokazowego w Zamościu. Marci­
niak, pięściarz częstochowski, od­
bywający w Lublinie służbę woj­
skową, doznał dwukrotnego zła­
mania kości prawej ręki.

W mistrzostwach nie wezmą rów 
nież udziału Trzęsowski i Kazi- 
mierczak, nie otrzymali oni bo­
wiem zwolnień.

Z mistrzów zeszłorocznych w ob 
ronię tytułu stają tylko Baran w 

’ koguciej i Zieliński w półśredniej.
Do mistrzostw zgłosiło się ponad 

30 zawodników reprezentujących 
następujące kluby: Lubliniankę, 
Garbarnię, Sygnał i Orlęta.

Szanse zdobycia tytułów mają:

w muszej Kukier, w koguciej Ba­
ran, w piórkowej — Choina, w lek 
kiej — Ostaszewski, w półśredniej 
Zieliński, w średniej — Głębocki, 
w półciężkiej — Dorabialski i w 
ciężkiej — Kosiada.

Na mistrzostwa pływackie juniorów 
. w Lodzi wysyła „Gwardia---------Wisła" 

dwóch zawodników: Ciężkiego i Kę- 

kusia.

11:

10:

12:
l-szy krok motocyklowy (meta w Starej 
Miłośnie).

JF pierwszym wiosennym biegu na 
przełaj, ZS „Kolejarz" wzięli udział za­
wodnicy „Olszy" z Krakowa, „Kole­
jarza" z Przemyśla, „Metalu" z Tarno­
wa, „Ruchu" z Rzeszowa oraz kół 
sport, z Bochni i Trzebini. Rozegrano 
3 biegi w kat. juniorów, koóLt i senio- 

' rów — a zwycięstwa odnieśli: junior 
Zięba (Kolejarz. Przemyśl), fi'- Bul- 
żanka (Olsza) i Stawicki (Olsza). Star- 
lowalo ogółem 66 zawodników — w 
tym 10 kobiet.

LUBLINIANKA 
bez Środkowego 

POMOCNIKA 
Środkowy pomocnik Lublinianki 

Cieśliński nie weźmie udziału w 
niedzielnym meczu z Gwardią 
Szczecin. Cieśliński doznał w ubie­
głym tygodniu kontuzji nogi po 
upadku ze schodów, ale mimo to, 
mając nogę w gipsie, grał w Siedl­
cach w meczu z Ogniskiem.

Wysiłek pogorszył jeszcze zły 
stan nogi i Cieśliński będzie mu­
si?.! pauzować.

^L. Fijałkowska — pływaczka wrocław 
skiego AZS — kłóra zdobyła fyłul wi- 
cemlstrzyni Polski w biegu ns 100 m sfy 
lem grzbietowym, Jest córką znanej tek- j 
koatletki Schabińskiej. która przed woj-' 

ną startowała w barwach „Warszawian j 
W". |

i — Nie wspomina mi pan nic .o 
i seniorach, czyżby PZT już posta­
wił na nich „krzyżyk"?

— Tak źle nie jest. Wszystko za­
leży tu od postępów Piątka. Jeże­
li poznańczyk nie zawiedzie i wy­
pełni lukę po śp; Kończaku — na 
co skrycie liczymy — to reprezen 
tacja nasza będzie miała na naj­
bliższe lata program bardzo uroz- 
r.iŁićcny. W przeciwnym razie za­
graniczne występy naszych tenisi­
stów ograniczymy tylko do startów 
indywidualnych (Skonecki) aż

* ' do czasu zbudowania odpcrAńedme
Udvan (M) 2:30; 2. Lu- i gc teamu narodowego. W sezonie 

M i bieżącym poza obozem kato- 
j wickim, z którego czwórka na­
szych najlepszych — Skonecki,

(W) 1:08,4; 3. Ferkovics

200 m dew.: 1 
dwikowski (W) 
2:35,8;

5X50 m dow.

2:33,4; 5. Ciężki

Wa-„ „ ... ____  waterpolistów:
wa 2:35,0; 2. Milicja Węgierska 2.41.«;

4 X 200 m dow.: 1. Warszawa
2. Milicja Węgierska 10:34,4;

100 m mot.: 1. Zelman (W) 
Marek (BBTS) 1:21,6; 3. Barocsi

200 m kl. Takuszko (W)
Szymanowski (W) 3:11,4; 3.

10-29.:

1:20.8, 2 
(M) 1:25,4;

3.02.6; 2.
Meri (M)

5:116,0.
W konkurencjach lokalnych zwyciężyli:

Hebda, Jędrzejowska i Piątek, wy- 
jedżie na trening uzupełniający, do 
Budapesztu — nie przewidujemy 
innego obozu dla elity tenisowej, 
a tylhn na parę dni przed oficjal­
nymi spotkaniami międzypaństwo­
wymi będziemy powoływać desy-

100 m
400 m

200 m
100 m

gnowanyy na .ten mecz zespół — ce'dow. — Słoniewski (YMCA) -------
Kociszewski (YMCA) icm skontrolowania i ew. uzupei-dow. 

50 m 
kl. — 
dow.

(AZS) 1:36,2; 
rgia) 1:36,8.

mot. — Breiter (Pol.) 35,0; p-pnia formy zawodników.
Mołczanowicz (Pol.) 3:20,0; I ■ — .
kobiet — Noworytowska1 SEZON BĘDZIE BARD»--.

100 m kl. — Wójcicka (Le-

Piłka' wodna: Milicja Węgierska—War­
szawa 7:4 (6:1). Bramki dla Węgrów: 
Babo! 4, Harangoso 2, Barta 1. dla Po­
laków — Karpiński 3, Czuperski 1. Naj­
lepsi byli Baboi i Karpiński.

Warszawski O2PN poszukuje lokalu. 
Ostatnio Zarząd zwróci! się z prośbą do 
GUKF o przydział lokalu, względnie, aby 
wskazał nadający się do remontu.

UROZMAICONY

Kwiecień — Start Skoneckiego i Heb­
dy w turniejach na Rivierze. po czym 
w czasie 24.4 - 2.S wezmą oni udział 
wraz z jędrzejowską i Piątkiem w mię­
dzynarodowych mistrzostwach Budapesz

tu.

Maj — 
strzostwa 
Skonecki 
mie ew.

Cata czwórka wyjeżdża na mi 
CSR. a pod koniec- miesiąca 
w zależności od formy weż- 
udział w mistrzostwach Fran-

KLPOl KONKURSU 

„EGZAMIN SPORTOWY"
Rysunki przedstawiają (w wymagana) kolajnełci):

Cxerwlec Polaka — Rumunia w Bu-
karezzcie; Polska — Bułgaria w Bydgo­
szczy; mecz juniorów Polska — CSR w 
Bielsku i narodowe mistrzostwa Polski— 
również w Bielsku (29.6 — 5,7).

lipiec — jest przeznaczony dla zorga- 
przez poszczególne okręgi 
imprez międzynarodowych.

nizowania 
własnych 
względnie

1.
2.

11.
Pierwsza

Nazwisko

IHary nazwisk sportowców tworzą nasłąpująca hasło:

Imlą ..

Wycięć I nadesłać de Redakcji „Pneględu Eportowege”, Warsisc.a. 
ul. Mokotowska l — najpóżi*) do dnia 28 kwietnia m. Bm hup».?J 

- rozwiązanie nieważne.

międzyokręgowych.
— 1—5 mocz juniorów Pot-Sierpień 

ska — Szwecja i 10—15 międzynarodowe
mistrzostwa Polski — obie imprezy od­
będą się w Sopocie.

Wrzesień — rewanżowy mecz Polska— 
Rumunia w W-wie oraz udział naszej 
czołówki w mistrzostwach międzynaro­
dowych Węgier i CSR.

W czesie od 15 maja do 15 września 
odbywać się będą rozgrywki Ligi o dru 
żynowe mistrzostwo Polski.

Jerzy Zarzycki
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Tomek JafOSŁ
wstępuje w ślady sutego brata — 
Tedd^go. Jarosz pozdrawia czytelni­
ków „Przeglądu Sportowego" przed 
swym ostatnim występem na ringu 

paryskim.

15 zespołów — 90 zawodników 
zgłoszonych do wyścigu Praga-Warszawa

SZEŚĆ państw, które «głosiły się 

do wyścigu kolarskiego Praga — 
Warszawa, zawiadomiły jednocześnie 
Komitet Organizacyjny o ilości zespo­
łów, a mianowicie: Polska — 3, 
CSR — 3, Rumunia — 3, Bułgaria — 
2, Węgry — 2 i Związek Robotniczy 
Francji (FCGT) — 2. Łącznie więc 
ilość drużyn wynosi na razie 15, co 
etanowi 90 zawodników.

Na ostatniej konferencji polsko-cze­
skiej w Pradze zapadła uchwała, na 
mocy której: Finlandia, Szwecja i Nor 
wegia będą mogły odbyć na koszt 
organizatorów trening na ziemiach 
Polski lub CSR w wypadku, jeżeli wy. 
żej wymienione państwa nie mają jesz 
cze u siebie dobrych warunków atmo­
sferycznych czy terenowych.

Projektowań}' w dniu zakończeniu 
wyścigu w Warszawie mecz między­
państwowy Polska — CSR w piłce ro­
werowej, nie dojdzie do skutku, gdyż 
Śląsk, gdzie uprawia się ten dział ko­
larstwa, nic dysponuje odpowiednimi 
rowerami. Nie jest wykluczone, te 
Czechoslowacy, mistrze świata w piłce 
rowerowej, dadzą na stadionie WP. 
pokaz.

Londyn, w kwietniu.

JEST coś w sylwetce Tomy Ja­
rosza, co odróżnia go wyraźnie 

od innych bokserów trenujących 
razem z nim w sali tzw. „Gymna­
sium" Jacka Solomonsa, najwięk­
szego menażera boksu zawodowe­
go na terenie Anglii. Tym czymś 
jest nieschodzący z twarzy jego u- 
śmiech i takie jakieś spojrzenie, 
które, nawet nie świadomemu, co 
kryje się K za zamerykanizowanym 
nazwiskiem „Yarosz", nasuwa su­
gestię, że ma on raczej coś wię­
cej wspólnego z rasą słowiańską, 
aniżeli z anglosaską.

Tomasz Jarosz czy Tom Yarosz 
mówi po polsku wcale nieźle. U- 
rodził się w miejscowości Monaco 
w stanie Pensylwania 1 w domu 
jego w latach pierwszej młodości 
nie słyszał fcBfiegO języka, jak pol-

WP na łachę Wiślaną, a następnie Wi­
słą do wału Miedzeszyńskiego i zpo- 
wrotem na stadion, Ursus posiada 6 ro 
weriw wodno-lądowych. Przy jeżdzie 
na lądzie pływaki driada się. Na tre­
ningach kolarze Ursusa jeżdżą Wisłą 
z prądem rzeki z szybkością 16 km/g.

Prezes PZKol. F. Gołębiowski, któ­
ry asystował w niedzielę podczas wrę­
czenia „Bałtyków" dla obozu w Wiśle 
przez delegatów robotników i dyrekcji 
fabryki w Wirku, wyraża się o nowym 
sprzęcie z największym uznaniem. 
Warto podkreślić, że rowery z wyjąt­
kiem hamulców, przerzutek i ogumie­
nia wykonane są całkowicie w Polsce.

Jeżeli chodzi o warunki w obozie, 
zdaniem prezesa PZKol. nie było jesz­
cze w Polsce tak dobrego obozu.

— Kolarze mają tam wspaniałe kwa. 
tery, dobrą żywność, higienę (kąpiele 
i natryski) i opiekę lekarską. War­
tość obozu podnoszą nadto doskonały 
klimat i różnorodność terenu — opo­
wiada p. Gołębiowski. Wszyscy zawod­
nicy wyglądają znakomicie, a Napiera­
ły omal, że nie poznałem, tak utył.

— A czy tusza nie zaszkodzi mu w 
formie? — wtrącam pytanie.

— O to nie ma wcale obawy — od­
powiada rozmówca. — Kierownictwo 
myśli o tym, aby nasz „Tygrys" czy 
inni kolarze zbytnio nie utyli. „Zaapli-

Interesujący projekt do PZKol. zgło 
sił KS „Ursus". Oto w dniu 9 maja 
kolarze tego klubu odbędą wyścig wo­
dno • lądowy na dystansie 15 km. Tra­
sa wyścigu ma prowadzić ze stadionu

l\la nouuci! „ Bałtykach"
pojadą nasi kolarze w wyścigu Praga — Warszawa. Na zdjęciu 
czołówka kolarską i nowy sprzęt, niemal całkowicie wyprodukowany 

przez polskiego robotnika,

Pozdrowienia dla rodaków w Polsce 
przesyła Tomek Jarosz 

(Korespondencja wiasna „Przeglądu Sportowego")
skl. Później, rzecz prosta, normal­
nymi kolejami losu całe liczne ro­
dzeństwo: sześć synów i dwie cór­
ki zamerykanizowało się, ale ro­
dzice mówili po polsku do końca.

Jest on może najbardziej z całe 
go rodzeństwa „polski", gdyż oże­
nił się z Polką, (Tadeusz ożenił 
się tak samo z Polką, Przyp. 
Red.), Janiną Górską i mały sied- 
miomiesięczny Tommy ma w so­
bie krew polską z obu rodziców i 
właściwie ani trochę krwi amery­
kańskiej.

Gdy przedstawiam mu się jako 
korespondent polskiego pisma spor 
towego, Jarosz uśmiecha się i nie 
czekając na pytania, zaczyna sam 
mówić do mnie, gdy tymczasem 
manażer jego p. Arcel obwiązuje 
mu starannie ręce, przygotowując 
do codziennego treningu:

kowanie"... 200 km działa doskonale 
na przemianę materii.

Organizatorzy wyścigu mają jedno 
zmartwienie. Oto niepokoją ich mi­
strzostwa bokserskie Polski we Wro­
cławiu. Aby nie konkurowały one z 
wyścigiem, który 7 maja ma etap we 
Wrocławiu, a nazajutrz start z Wro­
cławia do Łodzi, Komitet Organizacyj­
ny występuje do GUKF i PZB t proś­
bą o zmianę terminu mistrzostw bok­
serskich. (Nie wydaje nam się, by ist­
niała kolizja. Polski sport stać dzi­
siaj na równoczesne organizowanie kil­
ku klasowych imprez. Red.)

Z. F.

— Wiem, że mój starszy brat 
Teddy utrzymywał kontakt z ja­
kimś polskim pismem sportowym 
w Warszawie, które dużo o nim 
pisało przed wojną. Czy to to sa­
mo?

Kiedy oświadczam mu, że tak i 
że właśnie red. Gryżewski, który 
prosił mnie o rozmowę z nim, jest 
tym samym, który utrzymywał w 
swoim czasie żywy kontakt z je­
go bratem, Tommy- mówi dalej:

Brat rzucił boks w r. 1942. Jest 
ode mnie starszy o 10 lat, ja mam 
dziś 27, on 37. Wszyscy w rodzinie 
boksowali się, ale zawodowo pra­
cowali w tym fachu tylko brat 
mój Teddy i teraz ja.

Pytam o karierę bokserską?
— 74 stoczonych walk, 69 zwy­

cięstw, w tym ponad 30 k. a, 5 
porażek, przy czym trzy z tychzo 
stały później pomszczone.

Cel?
— Mistrzostwo świata w pół­

ciężkiej. Najgroźniejszy konkurent 
amerykański Hunter został poko­
nany. Teraz kolej na walkę z Les- 
nevitehem, a może odrazu z Mill- 
sem.

Jarosz jest w Anglii w charak­
terze boksera po raz pierwszy. 
Był tu jednak w czasie wojny, 
gdy razem z 78 amerykańską dy­
wizją piechoty i brał udział w in­
wazji do Niemiec.

I on i jego menażer bardzo 
chwalą poziom meczu Cerdan — 
Turpin. Był to jeden z najciekaw­
szych meczów widzianych przez 
nich.

Cerdan to doskonały bokser — 
mówi Jarosz, widziałem go w A- 
meryce, jak pokonał Żale - Załę- 
skiego.

I. L.

Wójcik nie będzie osamotniony 
w nowym klubie Ogniwo W-wn

WYC1ĘZCA Tour de Pologne, 
Wójcik, nie będzie już w tym ro­

ku startował samotnie. Jednoosobowa 
sekcja kolarska Pocztowca, w którego 
barwach Wójcik święcił sukcesy na 
szosie, uległa rozwiązaniu, a Wójcik 

zasilił szeregi 
KS Ogniwo, 
gdzie łącznie z 
Napierałą, Ka- 
piakiem, Sie­
mińskim, Picga- 

tem i Michem utworzy koalicję, groź­
ną zarówno dla Gwardii (Pietrasze.w- 
ski, Sałyga, Czyż, Kudcrt, J. Leskie- 
wieź), jak i dla * ZZK (Rzeźnicki, 
Wrzesiński, Królikowski).

Ogniwo wchodzi w skład 9-ciu zrze­
szeń sportowych pionu Związków 
Zawodowych. Obejmuje ono przeszło 
pół miliona pracowników Związków 
Zawodowych, z samorządu terytorial­
nego i użyteczności publicznej, nau­
czycielstwa, skarbowców, bankowców, 
kas komunalnych, sądownictwa i pro­
kuratury. Największy ze związków, 
Samorządowiec posiada 250.000 człon­
ków.

ZS Ogniwo obejmuje w całej Polsce 
37 klubów oraz 100 kół sportowych 
przy zakładach pracy. W skład zrze­
szenia Ogniwo wchodzą m. in. Craco- 
via, Tamovia, Polonia Bytom, Skra 
Częstochowa.

KS Ogniwo-Warszawa posiada 15 
sekcji, a po innych klubach, które we. 
szły obecnie w jego skład, „odziedzi­
czył" zarówno wiele cennych urządzeń 
sportowych, jak i znanych zawodników. 
W pierwszej fazie łączenia się, kluby 
posiadały tylko nieliczne sekcje, teraz 
zaś po fuzji Ogniwo będzie pełnowar­
tościowym klubem, a dysponując odpo­
wiednimi funduszami będzie mo^o 
prowadzić szeroką akcję szkoleniową 
młodzieży. Poza tym skomasowanie 
klubów pozwoli postawić na właściwej 
płaszczyźnie zagadnienie wychowania 
fizycznego w ramach organizacyjnych, 
sportowych i gospodarczych.

Oprócz wyżej opisanej sekcji kolar­
skiej, Ogniwo-Warszawa pozyskało z 
b. Państwowca mistrzynię Polski w 
szermierce, Nawrocką i wicemistrzynię 

Markowską, a mając tak doskonałe

wzory młodzież Ogniwa wiele obiecuje 
w tej dziedzinie sportu. Sekcja piłkar­
ska b. klubów: Syreny, Sarmaty, Elek­
tryczności, Sparty i Świtu, które w 
pierwszej fazie łączenia Ustanowiły 
Samorządowca, liczy obecnie w Ogni­
wie 10 drużyn. Bokserzy Ogniwa re­
krutują się z b. klubów robotniczych 
Świt i Sparta.

Szczególnie bogaty jest majątek sek­
cji wodnej b. klubów: Wisły, Syreny, 
Nurtu, Elektryczności i Państwowca.

Po Samorządowcu odziedziczył KS 
Ogniwo nowowybudowany stadion spor 
towy w Alei Niepodległości z hois- 
kie.m do piłki nożnej, bieżnią lekko­
atletyczną i boiskami do piłki ręcznej 
oraz dzielnicowe boiska piłkarskie 
przy zakładach pracy dawnych klubów 
robotniczych: Sarmata, Świt i Elek­
tryczność.

Prezesem KS Ogniwo-Warszawa jest 
wiceprezydent stolicy, mgr. St. Sroka. 
Mając, do pomocy wielki sztab współ­
pracowników i dysponując szerokimi 
kadrami trenerów i instruktorów, pre­
zes Sroka, niewątpliwie, postawi zagad­
nienie umasowienia sportu w Warsza­
wie na właściwym poziomie.

(Z. W.)

Wgr. Sroka
wiceprezydent m. st. Warszawy 
objął stanowisko prezesa Z. S.

Ogniwo-Warszawa,

JESSIE OVENS — CZARNE BÓSTWO I
ARDZO przyjazny kontakt nawiązałem w Berlinie z cudów- ] 
nym murzynem, rewelacją Olimpiady — Jeśsie Ovensem. ( 

Człowieka tego nazwano „dziwem XI Olimpiady" i trzeba przy- • 
znać, że mu się ta nazwa słusznie należała. *
Coprawda początkowo trudno było o rozmowę z czarnym biega- । 

czem, ponieważ odrazu atał się ulubieńcem wszystkich berlińskich i 
elegantek, a tłumy oblegały go nieustannie, prosząc o autograf. 1 
Nic dziwnego — zdobyć trzy złote medale i to nawet bez specjał- ’ 
nego wysiłku, to doprawdy nielada sztuka, której dotąd nikt nie j 
dokonał. ,

Murzyn liczy 22 lata, ale już jest żonaty. Przed olimpiadą I1 
w Ameryce głośna była sprawa Owensa, który przyrzekł jakiejś J 
uroczej murzynce małżeństwo, a później nie chciał dotr^tmaś (। 
słowa. Czarna piękność tak mocno przycisnęła do muru swojego p 
adonisa, że biedny Jesse stanął na ślubnym kobiercu. Małżem- i1 
ka — muszę przyznać, niebrzydka kobieta — przybyła do Berlina 
wraz z mężem i oczywiście pilnowała go bardzo troskliwie. Po- h 
stąpiła zresztą bardzo słusznie, gdyż z tego, co zauważyłem, mo- (i 
żna wnosić, iż Jessie jest bardzo kochliwy, a kobiety będą bardzo (* 
żywo interesowały się „czarnym cudem". C-

Ovens jest bardzo dobrym kolegą, łubianym przez wszystkich, u 
członków amerykańskiej ekspedycji. W walce potrafi zaćhowy- 
wać się naprawdę szlachetnie i po rycersku. Jego skok w da! na I* 
odległość 8,06 m (dwukrotnie), oraz 10,2 na 100 metrów są feno- C 
menalnymi rezultatami. s a

Skok na odległość 8,06 m ma swoją historię. Za pierwszym ra- ,1 
zem skoczył, aby zdobyć złoty medaL Za drugim razem (w odstę- ? 
pie dziesięciominutowym) uczynił to na prośbę Leni RiefenstahL t
która pragnęła sfilmować rekordowy skok, 
powtórzył swój wynik co do centymetra.

Murzyn ze swobodą j

Stasia Walasiewiczówna chciała potrenować z naszymi chłopca­
mi. ale próba ta nie doszła do skutku, bo — rzecz niewiarygod­
na! — żaden z naszych pięciu cztcrystom^trowców nie jest zupeł­
nie zdrów i nikt nie może trenować na siłę! Piękną sztafetę przy-

*

wieźliśmy do Berlina! /
We wsi mamy kino oraz teatr-varietć, gdzie przeważnie spę- j 

dzamy wieczory. Coprawda nasze obozowe kino nie jest zbyt oka- \ 
załe ani też specjalnie atrakcyjne, jest to poprostu olbrzymi auto- | 
mobil, na zdejmowanych kołach. Na ekranie można zobaczyć / 
sparring bokserów, trening kajakowców czy skoki do wody, zaś £ 
najczęściej chwilę własnego przyjazdu do Berlina, powijanie przez J 
gospodarzy itp. £

Prawdziwą jednak atrakcją dla mieszkańców Doberitz stanowi f 
teatr variete. Tam co wieczór zjawia się niemal trży czwarte przy- f 
byłych na Igrzyska sportowców.

Mam utrapienie z amatorami autografów. Dopadają mnie w
jc'Um oblegany przez całe tłu­dzie, nigdze nie mogę się ruszyć, 

my młodych ludzi podsuwających

i

mi rozmaite
karneciki i kartki papieru z prośbą o podpis, 
mnie...

bloczki, zeszyty.
Zawzięli się'na

ZWYCIĘSCA MARATONU W R. 1896 <

Usiłowałem nawiązać znajemeść ze Snirydionem Luisem. zwy- ’ 
cięzcą maratonu ateńskiego w f. 18^6. Nie poszło nam jakoś, choc 1 
mu obszernie wyjaśniono kto jeślim.

We wsi olimpijskiej złożyłem również wizytę swemu przyjacie- ( 
łowi i naszemu staremu trenerowi, Aleksandrowi Klumbergowi. i 
Jest on obecnie w Estonii inspektorem sportu! Pomimo objęcia I 
tak wybitnego stanowiska, Klumberg pozostał równie prosty i ml- . 
ły, jak za czasów swej kilkuletniej pracy w Polsce. Zapragnąłem । 
dowiedzieć się, co myśli Klumberg o naszej reprezentacji lekko- ( 
atletycznej. J

Przecież „Aleks" zna naszych chłopców na wylot, a wielu z nich 
sam przygotowywał do poprzedniej Olimpiady (Pławczyk, Waj- 
sówna). Pozatem Klumberg posiada wprawne oko i olbrzymie do- ( 
świadczenie, ogląda piąte już z kolei Igrzyska i był wicemistrzem I 
olimpijskim w dziesięcioboju. ,

NOJI — CZŁOWIEK O DWU TWARZACH i

* — Przede wszystkim widziałem dwóch Nojich, jeden to na (
! 5 kim., drugi np dziesięć kim. To nie był ten sam człowiek. Sły- i 
I szałem, jak po biegu na 10 km Finowie podrwiwali sobie, że wy- । 
I kończyli Polaka tempem. Ale bieg na 5 km wykazał czarno na ' 
* białym, że Noji nie mógł być zarżnięty szybkością. Kto robi 14:33, ( 

ten nie może „zdechnąć" przy międzyczasie 15:00 sek. Noji popeł- j
, nił jakiś błąd. Nie wiem jaki, gdyż nie znam jego trybu życia, < 
i a więc nie mogę powiedzieć, na czym ten błąd polegał, może sen, 
1 może jedzenie... ।
* — A właśnie, czy ci się nie wydaje, że mógł go „położyć" ten । 
। befsztyk? — zapytałem starego przyjaciela. 1
• — Może i befsztyk, jeśli do takiego odżywiania nie był przy- ] 
’ zwyczajony. Noji powinien sobie założyć książeczkę i zapisywać, ( 
jak zachowywał się przed udanym startem. Tak jak to robiłeś ty

। „Kusy". Przecież ja nigdy nie miałem kłopotu z twoim żołądkiem, J 
। Zresztą Noji ma siły zapaśnika, a nie biegacza — powiedział
1 Klumberg — gdyby ten człowiek dostał odpowiedniego trenera, ( 
' któryby go odpowiednio przygotował, pobiłby rekord świata. - ( 

Dalej Klumberg oświadczył mi, że nasze kierownictwo popełni- 1 
ło wielki błąd, pozwalając Lokajskiemu startować.

KLUMBERG O LOKAJSKIM l
— Chorego zawodnika nie wolno puszczać na boisko — wołał ' 

oburzony „Aleks". Widziałem go w Tallinie, był wówczas stylo- ( 
wo świetny, rzucał jak Jaervinen, a w Berlinie nic! Lokajski po- ( 
winien pamiętać o zasadzie fińskich miotaczy, że należy tronować 1 
często, ale bardzo lekko. Wtedy nie będzie przykrych niespo- * 
dzianek. .

(d. c. n.). (


